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Trzy zbrodnicze zamachy Niemcy żądają 

całkowitego zwrotu 
Zagłębia Saary. 

BERLIN, 13.10 )Tel. wł). -
Rokowania w svrawie zagłę 

bia Saary, które rozp<>cząc się 
miały 16 b. m., są, na życzenie 
f rancj~ odro\!1.-0ne do 28 b m. 

• • na poc1ąg1 
fakt ten wywołuje w '.'liem-

Rozkręcenie szyn spowodowało katastroię-
4 osoby ranne-3 wagony rozbite 

Warszawski k<>resp. „Głosu ni zbrodniarze pot<>żYli na to- , katastrofa koleiowa pociągu oraz rozbite zostały 3 wagony, I cz~~ ~i~zad~w,)Jeni~. . 
Polskiego telefonuje: rze szynę· Poci~g nr 551, idac l zbic.rowo - mieszaneg-0 nr. 2470. w tem jeden 3 klasy. I s~ia czaJą tu, ze franc1a 

Wero.raj niemal 
0 

jednej g-0- całą siłą pary, najechał na pr:!e · Według pierwiastkowego do- Z pośrńd służby kolejowej ~ u~aw~a taktycz~ przewl~ka· 
dzinie dokonano w różnych stro szkooę i przeciął ją· W sprawie chcdzenJi.a poJkyjneg0 wyni!rn, zostali ranni: maszynista Wła- i niie, ~ .cąc zyskac ~ czasie: I 
nach Rzeczyp-0spolitej dwó~h tej również wdrożono śełdztwo że katastrofabyłasp<>wodowana dysław Skalski, pomocnik jego i u·~tzaJą tu odr;czenie :1 „me-
zbrodniiczych zamachów z któ * * * przez rozkręcenie szyn na pra- ·Adam Urban, konduktorzy, Hc- r mtN~ przygryw ę do ro 0';ań". 
rYch dwa dzięki szybkie) orjen Trzeci zamach niie skońcr.:.rt 

1 
wym torze przez nieznanych I lesław Aindtrzon i Stanisław I k te~cyb:;zyp~s~~zają,. ze ro 

tacji maszynistów nie zakoii- sie niestety tak r1omyślnie 1 złoczyńców. Marmur. Pasażerowiie wyszli · . ow?ma t • ą uctązl•w,~, Jedmk 
czyły się katastrofami koleJO' \N"e Noc - wcz<>-ra~s e· n s~laku 1 ł bez zwanku i ze tllle wą Plą o pomys nem .dla 

· Y • ! z l a j W czasie katastrofy par·'.)WÓZ s. . · . ~ nich zakończeniu. PrzYtem pół· 
mi· Dąbrowica - Biała (pow. Sar- i tender wywróciły się na bok PollcJa zajęła się odszuka- do . ni i t . 

neński wol Poleskie) nasląpiła \ l niem zbrodniarzy. urzę .wn~ zapelw" ~a: u, ze 
Około g<>dz. 7 wlecz. w kra w raue n1euwzg ęuniema w zU 

ko wskiej dyrekcji kolejowej t'Hfk *'M tt iNM"WW* w ;•H!I• MM ff ti222UW = ; pełności życzeń niemiecJdcb, 
między stacjami Brzeinica - · będą Niemcy spokojnie czekały 

;.:~!~w1piołaeg1;:=ow~E k;wg~k~~ lf emcv pragną porozumienia ::"::=u::~,~: :: I fary, t. J. 1935 r. 
szynista pociągu nr. W73 w o- Polską ! Niemcy precyzują życzenia 
staitnłej chwili d<>Piero spo- Z • 1 swe następująco: 
strzegł Jlł"Zeszkodę. Mimo gwał • d . , 'k' 'ł , ł' Obszar zagłębia Saary musi 
towneg-0 zaharn-0wania lokomo- „Polska Jest ZlS czynni iem mocarstwowym o Sl ne1 wo 11 . być w zupełności zwrócony 
tywa wpadła na kamień i zostd z którym się poważnie liczyć należy", Niemcom· Kopalnie saarskie od· 
la uszkodzona. Przerwa w r!J· dane muszą być również, Nastą 
chu pociągów na tej linii trwa- Warszawski koresp. „Głosu Polskiego' (S) telefonuje: pić rnuSi dalej uregulowanie 
ła około pięciu godzin. Zaa\a!:- Prasa niemiecka zam ieszcza w dniach ostatnich szereg widocznie insp irowanych artyku- , handlowo • p<>Iitycznych stosun 
mowano władze ś!edcz.e, które łów o Polsce, mających na celu zwrócenie uwagi opinji publicznej w Niemczech, że po zakoń- 1 ków między Francją a Niemca· 
rozpoezęly Poszukrwamc zbrod czonej zwycięskie} kampanii z Zachodem (Haga), nalety odwrócić się ku Wschodowi i dojść do 1 mi, pod czem r-0zumieć należy 
niarzy. ładu z s:isiadami wschodnimi. i wcielenie terytorjum zagłębia 

• • • Pierwszym etapem na tej drodze ma być Pols\rn. ~ Saary do obszaru celnego Nie-
Drngi podobny zamach na po Dziś zamieszcza "Deutsche Allgemeine Ztg." artykuł na ten temat, niewiele różniący się · miec i uregulowanie obrotu to-

ciąg zdarzył się również około w tonie i treści od artykułów innych dzienników dni ostatnich: +warów między obu państwami. 
g00z. 7 wiecz. na drugim krari- Autor ostrzega, że Polska jest dziś czynnilciem mocarstwowym, o silnej woli narodowej POza tem będą Niemcy sta
cu Rzplitej, gdyż na szlaku .N°'J i pełnej świadomości dążeń i celów, z któremi poważnie się liczyć nalezy. Dowód wymowny rały się uzyskać jaknajniższą 
wogródek _ Głębokie. Niezna- tego dała wystawa poznańska Niemcy winny się ·zatem poważnie zastanowić nad możliwością cenę wykupu kopalni. Pierwot· 

doprowadzenia do znośnych stosunków z tak poważnym sąsiadem. na suma była' 300 milJ. mk., a 
Omawiając sytuacj ę wewnętrzną Polski, autor przedstawia ją jako chaotyczną. Zdaniem! dziś już proponują Niemcy za· 

Z 
• • • d tJ jego, należy w najbliższym czasie oczekiwać nowych ostrych starć między marsz. Piłsudskim, a ledwie 100 miljonów mk., wY· 

niesienie po a 1 jego przeciwnikami. Polska jest w tej chwili w stad jum wali< wewnętrznych„. Od marszałka ch<>dząc z założenia, że wartość 
ku obrotowego Piłsudskiego zależeć będzie najbliższa przyszłość. Jak użyje on swej władzy, aby Polskę z ist- kopalni saarskich, wskutek ,,wa 

od eksportu zboża. niejącego chaosu wyprowadzić, pozostaje dotychczas tajemnicą. Piłsudski musi się jednak przy- dliwej" administracji Francu· 
tern liczyć z tern, że nie jest człowiekiem młodym, musi więc stosunki ustabilizować tak dalece, zów znacznie się w ciągu ostał 

Min. Matuszewski przyjął de- aby stały się niezależne od atmosfery jego wpływów. nich łat zmniejszyła. 
l·ega.cję giełd zbofowych, która Usunięcie się I'iłsudskiego ze stanowiska dominującego przyniesie niewątpliwie - zda- Jak widać, żądania niemiec-
ztożyla memoriał w spraw1i1e niem autora - wielkie powikłania. Autor przestrzega jednak, aby nie łudzono się w Niem- kie są zbyt wygórowane, aby 
zwo1nienia eksporm pr.odUJktów czech nadziejami, iż walki wewnętrzne w Polsce doprowadzić mogą do upadku państwa polskie- m-Ogły być uznane przez stronę 
rolnych od poda~u obwt·owe- go, podobnie jak przed stu laty. przeciwną, wobec czego zadzi· 
go. Ostatnie to spostrzeżt>nie wyrażone przez dziennik nacjonalistyczny, jest niezmiernie wiają niektóre głosy ze sfer 

Minister obLe·cail przyichyln'i·e ciekawe i charakterystyczne, do niedawna bowiem jeszcze utrzymywało się w Niemczech prle- pr2Jemysłowych niemieckich, 
załatwić tę sprawę, zastrzega- konanie, że powikłania wewnętrzne w Polsce stać się mogą groźnemi dla istnienia państwa. mówiące już dziś z całą pewno 
jąc się jedyinie przeciwko zwol· Jest to więc wyraźaym dowodem, że opinja publiczna niemców o Polsce uległa zmianie i wi- ścią 0 zaoowalającym . wyni-
nieniu od podafilrn pszeni'cy. doczne jest silne pragnienie Niemiec dojścia z Polską do .znośnego porozumienia". ku mkowań dla Niemiec. 

.,Wyjazd Brednie hittlerowcow 
dr. Młynarskiego 

o zakusach Polski na Gdańsk i Prusy 

Krwawe walki chłopów 
z bolszewikami o zbo:le 

do Genewy. 
6DAŃSK, 13.10. (Tel. wł.).- prośbę jednego z obeonYch abv WILNO, 13.10· (Tel. wł.).- częła się krwawa walka ozer-

Na wczorajszem zebran'u hl+ •. voch plOi·azał dokument o- Warsz. koresp. „Głosu Pol-
1 Ą' n · ' DonM:/7" z K<>W1113: "'.n..e1· milicji z chł,..pami. t1 ó Gd , k · d li skiego" (S) telefonuje: ~--ą ""u v 

erowc w w ans u przemd- św1a czyt mówca, że ma ty ,o z pogranicza sowieckiego oo Przewodniczącego sowietów 
wiał k<>mendaillłt królewłeckie- zdjęcie f<>tografłczne orygitnału1 Dnia 14 b. m. dr. F. Młynar- noszą, iż w <>koił.cach Moskwy, i trzech milicjantów 7,abfto. 
go oddziału hittlerowców Koch, którego jednaik także nie p<>ka ski wyjeżdźa do Genewy na we wsi Szczełkow(e, doszło d-0 D®iero zmobilizowane od· 
oś"'iadczaiąc między łnnemi, zał. !posiedzenie komitetu fiskalnego krwawych starć chłopów z dziiały robotn1i.ków, majdująceJ 
ie pe>. siada w. kieszeni tajny me. Jak się okazuje przybył «111 wyłonione.g? z ko~itetu finan-
moriał Po.Iski, dotyczący Gdan tyllr- 00 Gdańska aby burzyć 

1
. sowego L1g1 narodow dla spraw c.zeOrwondd • ął mi~il~i~. któ się w p0bliżu fabryk.i„ stłumił~ 

ll<J , z1a m1• ICJil, ry przy- rozruchy. 
ska, który byt prredtożony w ·O!PitQę publiczną przeciwko Pol budżetowo-podatkowych. b ··t d . • t ł h~ _, ______ _ p · ó ~ I Y o wsi 1 aresz owa c lOPa ~"ilml'~• 

airyzu i .kt cy , uvmaga ~i~ sce i op-Owiadać bajec~ki o _;ej I Dr. Młynarski ,powróci do za ukrywaruiezboża zOstał przez [ ł · · Ili 
przytączenta Gdanska i częs~I rzekomych zaborczych zamia- Warszawy w pierwszych dniach I ttum ro~brojony. zy a1c1e.„ 
Prus wschodnich do P<>Jski. Na rach. listopada. · . ł Po nadejściu posiłków rozpo- , „GŁOS POLSKI" 
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W ADOĄOŚCI 
~ BERLIN. Donoszą z 
~ Koblencji, że miasto to 

I będzie do d. 28 b. m., 
_ zupełnie opuszczone przez 

~IOS ł"olski Nr. 234 

WNU APY 
pogromca żydów w Łodzi 

aresz owa y za fałszowanie weksli 
Przeszłość, dzieje i czyny ksit:cia Szuwałowa I wojska francuskie, na

tomiast „Bad Ems" o-

1 
puścić mają Francuzi w W Wa.rszawie bawH o.d dłuż- ną nędzę generałem dali mu I dzialności za pape•tnione naidu- wszystlko z gestem wtelkopań-
lisfopadzie. sz.ego czasu książę W!ład·im;r zajęcie leśni1czeg.o w Piase-c!-1 żyde, a właściwlie nadttiżY'cia, skim (szerofka na·tura r.osyjiska) 

SzuwałolW, jener.a1t aTmii car- nie. I na tern skromnem stano- bo w następstwie okazalło się, wetk:s1ami otrzymaineani od p. 
PRAGA. Dziś za- sk·iej. Ks. Szuwałow jest wnu- wi'Siku $zuwa1'ow dawał upiu5t że afera z dostawą nie była je- Jędiryczkowej. Ni·e konfoc jed-

1 
P'!dł wy;ok W sprawie. !dem byłego g•ener.a·l - gub·~::--1 swemu zade1demu aintysemi- go j•edyną sprawlką. naik na tern. 
kier~wnzk? .. budow'ł' z natora warszawski.ego. Pod-1 tyzmowi. Nie wptUs~cza~ ży- Baiwiąc w Warszawr·"", Szu-l l Z f "' 1W'iidz:ą1c, że wie:ksile te są 

I wspo W as~zcze a .zrmy czas w<>j1ny należał on do szt.a dów do lasu, a gdy przyipad- 1 wa1low po„nal tu oby.wateln·ę 
budowlane1 z ktorych "' n. \vszędtzie honor01wane, Szu-wa-

. • , bu drugi·ej armji, kitóra pod wo- :kiem spo1tkat w gą,szcw Ieśnym ~ painią Jędryczkową. za,,,,.,. przy 
W zny przed rokiem za I - ·u• - low postainowi'l wyzyskać 

I -dzą generała Scheidemanna w jakieś dziecko żydowskie, 1);•1 , ul. Orle; 11. J·es·t to ko't.1'erta 
walił sio nowobudowa k " •u „świetną okazję" i zaczął fał-

"' . - Hstopadzie i grudniu ro u 1914 je niemilosi,erni•e· bardzo bogata posl'ada ona kH 

I 
ny gmach, grzebiąc w 'brata udziarl w wallkach pod szować podpis Ję<l:ryicz·1rnwej. 

h 46 b t 'k · p · b ika domów w stoli.cy. Widząc, w t 'b , ·• b'' gruzac. .ro. om o. w .. Łodzią. Gen. Szuwałow, znany I o pewnynn czasie. .· ge~ne.- ·en spos'O pU.SCit w o reg 
Ob k t .• k 1 - że jest kruivho, Sziuwailow udał f • h k 1· 

I 
a1 w~ze1 os a;zem antysemita, „odznaczYł się" w _ .rai po:rzu.~>i111 s.tanow1s o ~sm- s a•1szowany;c we s 1 na sumę 

ska z? n. z . zostali ~a <>wym czasie, wystąpiwszy z l cze~0 1 zai~l się, dos.t~aim1 dla się do Jędryczkoiwej o pomoc. 25 tysięcy zlotyioh, z czego w 

I 
rok .więzzenza z. zawze- pro~ektern wypędzenia z Lodzi 

1 
woiska. Zaią;l SJ'ę mem1 w :en Paini wręczY'la ge;neraitowi kiij- samem Nitoru1che za 11 tys. zt 

szeniem odbycia kary wszystkich żydówł Tak to ten spo.sób, .i)e pdbrawszy z kasy ika weksli t· zrw. „grz·eczności'o- A•le tu struna si·ę urrwafa. P. 
na 4 lata 'k · k'lk t · lo WYCh" na sumę 6 tyisięcy zt. 

I · ,,patrJ'ota" służył wiern·1e i od· wois 0• wei 1,. a yisięcy ,·z - Jędryczkowa wyikupifa wekS'le 
h I z/k Otirzyuna wszy te weksle miaist M OSK W A. Stan danie matuszce Rosji, ty;c • Ja!k-0 za re ę na ma:Jący na suimę 6000 zloityich, t· j. ty1e, 

I Zdrowl·a Stalz'na był dostatr·CZ.OIIIY towair, p'i.enią pomyiśl1eć o zwirocie pobranyich 1 
znacz- i d h 1 „ d . z kasy wojsikowej pieniędzy, i e wyistawi'la. Od'y jed!1Jalk w 

nie się pogorszył. Ta- J Po przewrncie bolszewi'ckim ·ze prze u a11, a o -0staw1e dalszym ciiąigu welksle naplły-

1 jemnicza choroba rozwi- ks. Szurwal•Ol\V sohronill się do „za,pomnialł". A no, trudno! I>os1tan01wit zrobi'ć z nilch inny wać zaczęty do zalplla·tY, odmó 
jająca się w ostatnich Polski. Prz.ez pewi.en cza.s ba- , P.ain g;enerał ma „króiJką pa- użytek. Zaipr.aignąit się za!bruwiić, wila ioh w'Yllmpina ,j fałszerstw<> 

I czasach, zmusila leka- will na kresach, poci.em przy- mi·ęć". Al1e. w'ladze wojskowe użyć sdbie, pirzyipomll1ieć daiw wyszlo na jaiw. 
k d W 6 · h · t T,.!h , te 1ne dobr1e cza1sy. rzy sowiec ich o wez- by1l do arszawy, gdz~e zwr iTil[le ~ ie1a1 Y Wyuaoezyc . mu j Osdbą g;eneralla zajęfa się Po 

I wania w drodze tele- cm się do znajornyicih swego „Sltaibosi!ki" i pootanowily g.o Odtąd wiidywa-no go staile w !icja, Szuwa1to1w jednak w porę 
graficznej na konsyljum dzfadka b. g·enera.l - gUJbema-., zaaresztować. Z gienera~em by lolkaladh r:ozrywkowy•ch, na zdo:łiail' uanlkinąć i u~iwa:ł się 

I 
dwu wybitnych lekarzy tora, którzy ułitawawszy się fo kąlsio. Na pewien czas zdotal da.n'Cingacli, w towairZylsńwłe przez d~ugi cza'S. 
specjalistów z Wiednia. nad cierpią.cym gMd i ostatecz;, jednak udhyli1ć się od odpowie weso'tyich ik0Me1tek. Pflaici·l za 

Dopiero wczoraj po trzech 
WILNO. W prasie • • mies~ącach daremmrch poszuki 

kowieńskiej ukazały się wań, udał<> się go ująć w W ar-

sprawozdania z wyg/o- Ta1·emn1·czy w· 1·ęz1·en' ,,Paw·1aka'' sza:wie w cukiiernł na ul. Kru-szonego w Połądze od- czej, Przy~naje się on do tego, 
czytu prof. Birżyszki o że podpisy-wał weksle nie swo 

powszechnej wystawie n1·e chce wy1·awic"' swego nazw1·ska jem nazwiskiem, twierdzi jed-
krajowej w Poznaniu. nak że JędryczkoWa dała mu 

I 
Polacy - pisze prof. Człowiek, który mógłby wiele powiedzieć o szpiegostwie na to zezwolenie w rozmowie 

Birżyszka - pokazali w bolszewików w Europie telefo.ofcme}. 

I 
tym roku w Poznaniu, Jednocześn1e wyisz!fo na ja!W, 
J'ak należy urządzać wy- o . . gólne zainteresowamie . bu- wrotowców. Co do rzekom~go j stwi•erdz.ono, nazwd:&ko Jel\'TI.Sky 

że w czas1e pobytu swego na 

I 
stawy. Możemy się od dzr'ła wyz~czona w sądz·11e o- Rajcll.a, to nie za1p.ierał się on 1 byq,o również faJłszy.we, jalk i kresaich ks. Szuwalow tatkże 

· h ' , kręgoWY\111 sprawa w ~tórej o· swy1Ch czynów, czy zamiairów. · Rajcih. me nauczyc, mogą om ' ' ' popelinił sze·r1eg nadużyć, za c'O 
byc, naszymz' a y · skariżony miał być są;dzony i e- Mh}dzy innemi przyznał się do W dlni'u 8 bm. Raiit-1h - J-a1·n-

I n ucz cze- · , J~ t;'l ,jesrt poszuki1wany przez tamtej 
lami. Wystawa pozusta- wentuaJlinie skazany kierowania i finansowania sky stanął przed sądem okręgo sw wJaidre. 

I 
lflia. niezapomniane wra- ,, pOd fał.szywem nazwiskiem, aikicji wyborczej listy nr. 13-ty. wyun, lecz i tu p<>stainowił urtirzy 
zeme. • mać t Na łaiwle oskarżónyoh zasiadt Praiwid'ziweigo nazwislka swe- swoje inoognito, 

!w!:!!!!*!._!!!!!!!!!!!!!!!!!!'*!!' { osobniik, poidaijący się za Da wi- go ujawnić nie ohcfa1l, twier-
i daRaj1e1ha. Był on areszitowainy dząc, że pod-0bne zdeikonspiro- I byłoby mu się to zapewne 

lłemaraul na indek-l w d~iu w dniu 8 1'utego r·ok:U u- waini1e wywdlafoby IUida'to, gdyiby nie to, że kto'Ś z 

Sl·e w"' Ameryce ~ bi~gt.ego. w restaUJrnCji „W~rsz. a wielki skandal obecnydh w sali sądowej poznał 
W 1 k • N .-. . 

0 
, . " ; w rzekomYl!TI Rajchu • Jeliin-

• an a na owyan .;:,w1ec1e, w m~ędzy;narod wym sw1ec1e ! sk-.11t11 z.nainego mu od daw:na 
W Ameryce czytaJą gdzie brat udzia~ d 1 t J 'W 

popularną książkę · 'Y1P oma ycznym. ; wybi1tinego 
w zak<>inspirowanem posiedze- Utrwamo to przekoina111i1e, że j dmałac wywrotowego 

1. . d• za ' NOWY JORK, 13.10. <Tel. n.lu w ręce po ICJi wpa 1a tym ra- ' . 
ł G• P ł k' ") W i 'l n,' k 't t I zern i'aika·ś ,gimba ryba" bnlsze- p.oszuJrnwainego przez wfadze. w. „ 1osu os •1ego - czon:l\.ow <>m1Ileu centra·nego , 

0 zwiąiAru z dyskusją celną jaka komunistycznej partji Polsfki. wicka. Dailsze badanie sprawY czyiwiście, nie daje to gwa 
tOICZYła się onegdaj w senacie ą PosiedzeITTie zrukończyito się ujawniło iż rzekomy Rajch, ja- rancji, że ujawnienie ewentual 
Stanów Zjednoczonych wypły sutą libacją, podczas której ko Jeliń~ky byJ zatrudnioiny w ne trzeciego nazwiska przestęp 
nęła kwestia imł>ortu t. ~. wkrocz~a poaicja i poselstwie sowiookiieim w Lon- cy piazwoli ustail~ć Jego to•żsa-

k • żek · "-al h d„1TT1ie " d:z:iiałal1nośdą swoJ·ą przy mość, niemniej jednaik sąd spra " Słą naem~. nyc • uczestm. 'ków aresztowała, J .„ " l 
Senator Cutti.ng oświadczył, czynH się do wę odrocz.ytł celem uzuPoe' ·niie-

że jest ro kompromitacja dla a w ic.h liiczb.i1e owego Raij:cha. zerwania stosunków nia ś'ledztwa. 
Stanów Zjednoczonych, że na Wylegii;tymowal się on fat
czarrnej liście książek zaikaza· SZY1WYlm paszportem na to wla
nych w Ameryce figurują: Ary śnie nazwi•sko. Idąc p0 nitce do 
stofanes i Owidiusz. k1lęb!ka, zna.Iezi.01110 mi1eszikanie 

Następnie oświadczył sen. konspirac;jYti1ne zaairesztowa111e
Cutting, który piastował w cha g-0 przy u.Hoy Twardej nr. 23. 
rakterze oficera annji amery· Rewizja mieszika111Ja diaJła 
kańskiej w ciągu dłuższego cza sensacyjne wynilld. I 

między Ang-.Iją a Sowiietaimi. Rajoh - Je'linis!ky p.owęd·rowRl 
Na tem doahodz.eni'e utknęło. znów do więzienia, gdzie ocze

Toiżsamoś'Ci aTesztowainego nie ldwać będzje na nowy ter.min 
udailo się ustalić how:iem, jtłk sprawv. 

Rzeź komunistek su stanowisko w<>iskowe~ at· Uj:awlThiiOno niezwylkil.e Olbiei'ą-
tache w ambasadzi~ londyń· żadące maiter}aily dowodowe, w mahometańskich republikach sowieckich 
skiej, że ~kład aing1etskj gło wykazujące, że rzeikomy Rai-eh 
śnej ks.iążki Remairque•a „Im jest w.yhHnym człoinkiem komi
Westen :nichts neues" skrócono teuu centraLnego komu111isty;cz
i miekształcono na &kutek In- nej pa.irtjii' Polski i łiednocześnJe 
terwencji cenzury. wystainni'kiei.m t· z.w. komiinter-

Senator Pydlhts nazwał ame· oo, de'legowainym do Warsza
rykańskie wydanie książki Re- wy celem prowadzenia 
marque'a „wydaniem freblow· 
skiem" i stwierdził jako były o- akcji wywrotowej 
iiceir, że właśn1ie jako książka na szerszą skaiJę. 
działająca przeciw wojnie mo· 

1 

Aresztowanie owego komi1te
że ona być cennym d<>kumen- tu nastą'Pifo w samą porę, bo
tem antymilf.tarystycZ111ym, wiem spauuHiżowa~o za·kus'Y wy 

RYGA 13.10 (ATU) W Moskwie odbył się wielki kon
gres kiero~ników propagandy ruchu komunistycznego wśród 
kobiet z udziałem około tysiąca delegatów. Odczytano sprawo
zdanie stwierdzające masowe zabójstwa komunistek w republi
kach ~owieckich zamieszkałych przez ludność wyznania maho
metańskiego. 

\I./ krajach tych dekrety sowieckie o równ?up:awnieniu 
kobiet i zniesieniu zasłony na twarzy wywołały w1elk1e wzbu
rzenie ludności miejscowej, które wyraża się we wzrastającej 
z każdym rokiem liczbie mordowanych ko.munistek. W re~ublice 
Uzbecskiej zamordowana w r. 1927 48 agitatorek komum::;tycz
nych, w r. 1928 310, a w roku bieżącym do l października 335 
komunistek poniosło śmierć z ręki fanatycznych obrońców 
zwyczajów religijnych na Wschodzie. 

z OSTATRIEJ 
CHWILI 

I PRAGA. Przybył tu 
wraz ze świtą maha

~ radża Dharampur, któ
~ ry zabawi tu parę dni. 

I . Egzotyczni 1 goście sq 

I 
przedmiotem powszech
nego zainteresowania. 

I GRAC. Wczorajza· 
padł wyrok w procesie 

I dr. Koglera, oskarżone
go o kradzież książek i 

I rękopisów z bibljoteki 
we Frankfurcie nad Me· 

I nem. 

KILONJA. Grupa 
~ komunistów z czerwo-

1~ nym sztandarem wtarg
nęła wczoraj do sali 
rozpraw miejscowego 

I sądu karnego, przerywa
jąc posiedzenie. Za· 
alarmowana policja zdo
łała w krótkim czasie 

I opróżnić saię oraz gmach 

I 
sądu od awantm·ników. 

BIAŁOGROD. Gwal-

1 łowna burza szalała u 
wybrzeży Chorwacji. Po-

l , łączenia telegraficzne i 
telefoniczne zostały przer 

1-- wane. 746 wielu okolic 
otrzymano wiadomości 

I o obfitych opadach śnież
nych. 



.-.----------------------·------------- Głos Polski 

Żywcem pogrzebany dla reklamy 
PRZYPŁACIŁ TO ŻYCIEM 

Tragiczny koniec króla oszustów, rzekomego markiza Cha1npaubert 
Panrż. w październiik:u. rowym wydawcą i odtad iuż go 

Jak iuż doniósł .,Glos Polski' . nikt z bliskich mu osób nie wi
w depeszaoh. wszvstkie dzien-' dzi«tił. Natomiast zarówno mat
ni'ki paryskoie przepefoione są ' ka. :iak i kilku najbliższych 
wrawozdaniami i artykułami . przyjaci·ót zaczęło otrzymywać 
na temat trngicznei. a niepraw-' od niego listv o nieprawdopo
dopodobne:i przygody, którą dobnie fantasty.cznei treści. 0-
wlasnem życiem przypladł 0-1 to iakobv w1padl w zasadzkę i 
sławfonv Klemens Pa.ssal, wa- jest więziony przez bandytów. 
nv popularnie pod nazwiskiem 
markiza Champaubert. równie 
fa~szywem. jak tyle innych. któ 
remi w swei awanturniczej I 
karierze posqugiwał się czto- 1 
wi•ek niewairpiliwie zdolny, pra-: 
rna·cv jednak używać życia 1 

wszelki<emi sposobami latwemii 
ale nfoliczą1eemi się z moralno
ścia i kodeksem karn:vm. 

Z catei d:ług,iei listy tego a
wanturnika najgfośni·e.isza bvła 
sora wa Jak g-dyby żvwcem wy 
snuta z kryminalnego filmu czy 
powieścL na której się .iedna:k 
K1emens Passal potknął. przy
vłaica,jąc wie.zi.eni:em zbyt bujną 
a zbrod1I1ticza pomysfowość. 

Przed paru laty kilku wiel
kich iubilerow oarvskiich otrzy 
maito wezwanie udania się na 
zamek markiza Ohampaubert, 
w Dinard. kolo St. Ma1o. ktoóry 

••• 

zowiącyich sie romatyczna na- przyJaciół udal się z takim 
zwa .,rycerzy spra wiedliwośici', listem do redako.ii „Mahna" i 
Po tych ' listach zaczęły nad- na polkię. ale nigdzie nie bra
chodzić inne. pisane jakoby no na ser.io tyicih fantastycz
porzez samego herszta owe.i ban nych bredni. 
dy i zapowiadające, że Passal NAPRAWDĘ ŻYWCEM ZA-
zostanie poddanv strasznvm w ZIEM 
męczarniom. a w koń•cu będzie KOPANY I. 
żvwcem zakopa.ny. Jeden z Przed dwoma dniami na po 

••• 

sterunek żandarmer.H w pewnej 
m<l'tei mie.is·cowości koto mia· 
sta Vemeuil. w departamenci'6 
Sekwany, zJdosiilo sj.e dwu łu 
dzi. Przedsta wLJi się jako ·przy 
jadel,e Passala i okazali list do 
.iak1iegoś ta}emni1cz·ego innegc 
m-:zyja.cieiła Passa.Ja. oświadcza 
jący, że ten.że zostait istotini1e 
żywcem po1g-rzebany. Dolą.cza 
nv do listu plan oznacza,! bar
dzo dokładnie mie.isc.e. w któ· 
rem się to stało. W pół godziny 
późniei odnalez.jono istotnie na 
wskazanem miejscu zakopana 
przy oouszczonej drodze drew· 
nianą skrzynię. z której wysta
wała o·lowiana rurka. Wieko by 
lo przyśrnbowane. Po iego od· 
.ieciu uj1rzano hupa Pa.ssała. 
Ubrany byt jedynfo w koszulę. 

Przy nim bvlo ki!tka napoezę
tych tabliczek czekolan:v. Ob
dukc.ia zwłok w:v!kazata, że 
z.ma!'1ł wskutek udus·zenia i że 
od szamotania sie w s1krzyni 
111astaPito zdarcie skóry na ko
lanach. na lokciach i na tyJe 
gfowY1. 

CO SĄDZI POLICJA? 
pragną·t ofiarować swe:i ma•ł:żon Trup pseudo markiza de Champaubert. znanego oszusta Zdani·em po!iicjj zakopanie 
te wspani·ala kol.ie pereił i pa- i złodzieja - światowca, Klemensa Passal, znaleziony w Passata nastą.pilo z wola jego 
re drogocennvcli pierśoieni. w trumnie w lesie samego. Oczywiście nie P'fZY• 
lącznei wMtoś·ci okO'lo mHjona WM RM gu; +gam 141 •au 2 w w 1w pus:ocza•ł on. że przypłaci to żY 
franków. JubLlierzv proszeni bv • ciem i sam zainscenizowa~ całą 
li <>czyiwiście o pr;zyw.iexieni·e • te fantastyczną historię. celem 

ze .soba ż.ądanydh klejnotów. nAJBDliATSZY KSll\ZQ WSCHODU uczynienia sensa·cv.inei reklamy Żaden jednak nie wziął na serjo dla swvch pamietn~ków. PTzy· 
wezwania pana markiza, z wY • puszicze·ni·e to napotyka iednaik 
ia'tikiem Jednego. T1emu jed:nak ,--. · pewne sprzecznoś>Ci i przedsta 
sprawa w;yidafa sie tak poded- 'I b„ k "d• łk wia kilka bardzo ni1ejasnyiC1h 
r~ana. że zam~ast na. za~ek do pos u 1a parys ą ml 1ne E: punktów, niewykluczających, 
Dmarrd uda1ł s1e na1;pirzod na że w role wchodzi zemsta jed· 
policję, Władzom bez~iecz,eń: łiistorja ba.rdzo. sentymenta•l-1' W.schodu i.· .... bon vivant" sta- 1 Przed paru dniami pośłubit' n~go z przv.iaciól. który umyśl• 
S!~a ~prawa wydala sie row na - ale p<rawdziwa. rei dobrei klas:v. którei prze- Agha Clian paryską midinetkę. me ~oowodo"".af zwlo~e 'fi wv 
mez meczvst~. ł Od wielu lat osiadłv w Pa- . . ; . , ,· . . . . slamu alarmuJa·c:vch hstow , o 

W rezultaCI·e na zamku mar- . A h Ch . d ._ , wo<lzit niegxivs sam Edward da1ac sw 1atu swiadcctwo. ze 1 tern zakopaniu i w ten sposob 
k . d . . rvzu. g a an. ie en z nai VII .1 b"' 1 . . . ~ · d d · · · 
r~a wzePT~wa ZOI}O reW'lzJę, bogatszych ludzi ś\viata. ksiaże 1 -my_ zas' u 11 oto parvs\ą w zvcw mc•.<!e Y z1c.1c się ... spowodował okropna śmierć 

~tor~ da.iła nieocz~kr'Yane od- midinetkę . panne Carron, czy- jak w baice. Passala. którv byt kochankiem 
ryCJ:e. Jedna z 'l)~wmc zam'ko- ni"•C kromnei oanienki księż- . jeg-o żony. 

wyi:::ih była zaopa trzon.a w " z s · . . ~ ! 
sz,czeJ,ne zamlkn.ię.cia i polączo- Inę Wschodu. mrlionerke, oto- j 'POGRZEB „MARKIZA". 
na z apartamentem pana Cham czona na.iwvmvślniejsz:vm kom 

b t k.Mir 1 · W dniu wczorajszym odbyił ?al!- er , u · ego zna .ezion.o , \fortem. Agha Ohan iest najibo- sie z wszystkie.mi ceremonja· 
1losć chloroformu, wystarczaią 1 · gatszym muzutmanem świata i 
c;.- do uiśpi.enia kilku tyisi.ę1cv o-j ( . . . k' mi kośdelnemi Dogrzeb „marki 
s~b. Nie ulegal-0 żadne i wą tnli- naJba.rdz1e1. szarmanc im ka w~ - za de Champaubert". Ttumy de 
wośoi, że nairkotylk mia~ siłuiyć ler~m - ~imo sw.vch 1.at 6q-cm kawvah s·zly za konduktem po 
d'o uśpienia z.amówionyioh z Pa C? 1ego .01 ~ygod~cb opowrn?a grzebowym, który prowadził 
ryża iubileI'ów celem ich o.g-ra s1e tvlez h1storvJe~. co o pi~- i zwłoki w tragiczny sposób 
hienia- zwy1kł0em boga·ctw1 ~. sz.częsciu . , zma•dego oszusta na oiohy 

do kart i DowodzenJU na wszy-\ cmenta·rz idYollicznego miaste·cz 
stlkkh torach wyścigowych Eu! ka Verneuił nad Sekwaną. FAŁSZYWY MAR!KIZ. ALE 

AUTENTYCZNY AWANTUR· 
MK· 

Rozpoozęt.e śledztwo uuawnv 
ło. że rzelkomy rn<a!rkliz Cham
paubert bł'!ł w rz.eczvwistośd 
używa.ią·cYm mnóstwa przybra 
uży'Wającvm ·mnóstwo przybra 
nych nazwiisk. Klemens Passa!. 
Pod fał<szywem naz.wiskiiem 
markiiza de Ohamipaubert wy
najął on ów .zamelk w celu zwa 
bienia i ogra'bienia tam jubile
rów na wiie·lie mihi1onów. Za róż 
ne inne sprnwlki Pa.ssał powę 
drowail do wiez.ienia. ~tóre o
puśeiq w koiie l:Yieżącego roku 

ropy. tHstorta obecnego mal- ' 
żeństwa Ai:!iha Cha•na ro.2:1poczę
ila sie niemal ialk w scenariu
szu fi.łmowym . Zobaczyt zako
cha~ się i..- czekat aż owdo
wieje, by sentymentalnie roz
poczęty film skończy! się 

•
, CO SIĘ STALO Z PAMIĘTNI· 

KAMI? 

ZA PR1ZYKLADBM MANO· 
L.ESCO. 

Pass.al niewąpliw1i.e iz:nal Sll:Y111 

przy.slowi1ow:vm .• haippy I 
end'em" ... Przygody roma,ntyicz 
ne Agha Chana za1pędza!v g:o 
nieraz do lk.raiów, o których 'I 

istnJ1neni·u diQIWliadywal się do
p:i1ero z DiekmY'dh usteczek ko
biet. które go czarnwaQy. 
Przed wojną przybył Agha 
Chan i do Wa.rszawy. dokąd Agha Chan, ksląfę wschodu 

M-elle Carron, szczęśliwa g.o przywabilv wdzięki pewnej I miljoner-pośtublł paryską 
narzeczona Agha Chana pięknej - dziiś .ieszicze córy midinetkę 

Terpsychory ... 

Film ,,niemy'' zwycięża 
„Talkies" skompromitował się w Londynie 

ne pama·atki gtloŚ'Ilego ?JI"Zed ~ 
ku dzi·esi•ątikami lat międzvnaro 
dowego zfodzie.ra. rumll'l1a, Ma 
nolesco. Uważal wJdocznie. że 
]eR'o wlasne przyigodiy sa ·rów
nie interestt.iąoe i pos1:anowi1l i 
w;ydać swe 0iamietniki. Przed! 
Paru miesiecami .ieg:o matka i I . Ciekawa wia~omość podają nawet zwię.kszy~ liczbę muzy- ZapaJ j·ednak do „tahkies" o
orzyjadele dowiedzieli się. że J)1sma londyńskie. ków z 20 na 32, wszędzie bo- stvgl śród londyńiczylków prę
istotnie Z'Ilala:zq wydawcę na te Oto. tak niedawno dopiero wiem daie sie słyszeć żąda.inie dzei. :niż się spodzi1ewano, *na 

W godzi'nach popo.fuodniowv~ch 
podjela wczorai po:łicja pa· 

I 
ryska w Dobhżu dobrnwolnego 
grobu Passala w lesie w Ver· 
neuil, poszuk:iwa·nia za jego 

I .. pamiętnikami". Wspól'll:i:k rz,e
kome.R"o marki.za. Boula.nger a
reszto0wany pod za1rzutem zabi
cia swego pr.zy.Jacfela m-zez z.a 
niedbanie pomocv z.eznaił w po 
!iicji. iż .,markiiz" wYkoń1czy:ł ju!Ż 
swoj.e sensacyjne pamiętn:ik:i i 
zakopał je w pobJiiżu swego giro 
bu w les~e. 

Mimo energiicznych poszuki
wań polk<.ia ni1e trafi.la iedina'k 
na ślad owego sensaJcyinego ma 
n'11!Sklryiptu. Nie J>Oszczęśicifo sie 
rów1111i:eż i kli~ku dz.iennilkar:zom 
amerykańskim, krórizv niezale:i 
n1i.e od 'Do~k~j1i 0:airvskl1ei na wias 
na rękę ooszU!kiwalii w lesiie w 
Vemeuil owvch „parnietn:ilkiów" 
zareiktlarrnowa1t1yich tak tragtioz· 
ni.e wzez ich autora. 

• • • 
r:1amietni'ki i to na bardzo dob- wprowadzony do An~d.ii film dłuższych m-ogramów i „Praw- więc londvńskie zniewolone są Zbyteczne dodawa6. te om111-
rvch warunkach- Miał z nim mówiącv znudził sie iuż londyń dziwei muzyki". zamiast tej, teraz. dla pozyskania kliiienteli, ia pub!.iiczna zaintry.go.wana jest 
pierwsze spotkrunie w Deauvil- czykom. wobec czego liczne ki któr~ dada .,tal'k1i1es". tj. f.iilmy do wystawiania obok „tal'kiies" w najwyższym stopniu ta:'k nie 
Ie. którem bv1ł zacfrwvcoiny. na stolicy AntLii zmuszone są mówiące. też fiilmów niemVJoh, a zatem do nrnwdopodob.nie fanotastyiczną 
RYCER , _ werbować ,zn_ów o~·k_iestry. kt6 I w Anglii. iak u nas. film posiadania ze~oo.fów o1:'kiestro- sprawa i że śledztwo poliicyjne 

ZE S~RA WIEDLIWO rym wymowrlv m1eJsca. , mówiący za.grozi!ł r>oozątkowo w:vch. którnm1 pogarddy. wyjaśni zap.ew1ne już w naj-
CI. Jeden z naiwiekszy.ch londyń · tai'k poważni.e bytowi setek mu- j Oczywiśóe. że wohec tego bliższv0ch dniacih tę zagadkową 

W drn1;ie:i połowie września . skkh teatrów ki·nematografi.cz-1 zvków, że pozbawieni pracy . także interwencja rzcrdu oka- historję, iakg;dyby żvwicem ~ 
Pass al. udał sie oo wtórnie do l nych. Shep1herds Bush Pavi·llon artyśd zwrócili sie do rządu z ; zutie sie zbvtecZt11a. jętą z kryminalne~o fi'lmu czy 
Deauv11le na nowe spotkanie z . nietvłko wznowił orkiestrę. ale prośbą o ochrone ich interesów' , powdeści. K·. H. 



Str. 4 

Prawdziwy 
mężczyzna 

George Bancroft, jedna z naj
bardziej popularnych postaci 
w świecie filmowym. Aktor 
o wielkim · talencie i wielkiej 
sympatji kinomanów obu półkul 

Głos Polski 

eczenia ś o amid mowemi 
Medyczna i kuracyjna wartość owoców 

ŚRODEK ODŻYWCZO- l '~o owoce oo do ,j,ch w.arfaśd.jnyclh omz CJi1e.rpi1ą:cy1ch n:a zf,ą, 
LECZNICZY. , Jlako że zawiera.ia one w znacz prz,emfane mater.lf - s[klłada s.ie; 

Niiety1ko u nas. gdz•i·e owoc!! ny.eh_ Hościiao}1. substancje tego• z w:sze1a'ktleg-o rodzaju _-0wo1ców I 
stosunkowo iest drogi i dlate1g;o drug-1eg'() właism~ tYl)u, czvl: tak spo·zywan_y;ch w staime suro
trudnie; niadaie się do szernkiie- . zw~,n~ substapc.1e r~g~nerujące . w~. za 1e<l~'Y naDó.i piod·awa
gio zastoso\vania tako środka Do_sw11a?·czema kl1~1cz1ne P?- nia 1_est lemon..1.ad~ z _cYtrV111, a 
o.dżywcz.o _ leczniiezego, afo na twuerctz;11,v w WJi'.SOk_im st~·pn:u za:m1~ast chleba c1enki1e, dohrze 
wet w oiczyźnii,e owoc'ÓW par ~Ius~no~c ta;k po~ęte.i teoria od- wy~J!eczoine .PiLaok:i . nwsi>ame. 
excellence. jaką sa Włochy. u- zvw11a111a. które1 zastosowan:e Zbhwna d~ te.1 kuraCJe PTzepro 
śwfadomi.en~e ogó~u spoteczeń- w pir~k'ty~c~ wyk;azafo ~ całą o- Wtaid~a takz.e na·~iz zaklad w K·o 
stwa 0 kuracyjnej i odżyiwczej czyw:11stosc1a ~na,cz.~me ?W~- sow11e - i wyinJ!kii; j: tam i tutJa(i 
wartoścd owoców rnusJ być pro ców dla .o~gamzmu: I to ~1cry1- sa do~kona~e. StwtteT1diz:?i:o 'DfZV, 
wadzoin.e intensywni:e pirzez le- ko w stame zdrowia. ale i .cho- t~. ze ~.ai.i'1ieps::·e ~11k:ń. kum
karzv. abv dotrzeć mogto eto roby. ~aik lllP._ nrne~ d~ud7:~'est~ cyme daie SP~IZ~~aime Ja:hlek 
szers.zvch warstw. że tak .iest. laty: k~edy n~e zn~no .eoir11 .w1 w znacznych 11losc1ach, zwłasz
w.i:dzimv z tego chiociażby, iż ta:mm. I wplvwu. Ja~i WYW1cra cza pr~'Y stainiaoh oho:ohOIWY'Ch 
spec,Iailny, o.dlbvwaiacy siię obec braik ich na rozwó1 pewnych JJ1o1e&;aJ~CYoh na urpiosledzmern 
nie w Sipeziii kongres k'Umat~ ~0rm c:Jhorób skór:nvich ~ oodto traiw:1~~u wskute~ zahurzeń se
lo·gjd i wodolecznictwa pośwńę- zu nerw~Y!fl· m1anowiic1e _pella 'klrecJl wlądk1~J. Przv dhoro
cilł wia,ż,nei te1 spra wi·e szczeg·ól giry (r:i11menua lombardzkleg") brucili wątroby i nerek. w sta:
na uwa·gę_ wieie też rdera1ów za~wazono 9a ct;odze c~ysto ~o n.ac~ sk1e.ro~yc~nych. przy wy
jej WY'łącznli,e zostało piośwJę.co św1.a.dQzaln~i. ze . spozvwame s.oki1em 011śmeruu, często w WY 
niy.clh dochodzą1c dio wni101S1ków znaicz.inyoh IliośCJi w:inov,,ton ·-w pad'k'a•C!h oukro1we'i chor1dby. 
nast·ęwjących: .oko1'i1oaoh o?fituijacy;ch w w!n_ni- ZINACZENIE POMIDORÓW. 

W ostatniem dziesJędoledu ce - wvwJ·era wPlvw zb_aw:~n 
doikonaila siię pow.aiżna zmia1na nv na PO•or-awe sta!'lu c:erm~- W ostatnim czasie d'lllŻa wair-

Jeśli możecio-korzysfajcie vogfa.dów medy;cznych na war- cyc~ :ia t~ ?1101robę,. a. t~kze tość leicwiiczą przyp'itsuja też 
z okazji tość <>dlżvwczia i zinaiczenje iieh. zmrneJsza ie1 sze~z~me się. ~a~c 1eik.arze P'0111llid1orom. co do któ 
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Florence Vidor 

jedna z gwiazd „Paramountu", 
ostatnio kreuje główną postać 
kobiecą w wielkim filmie „Jej 
wielki flirt". Jak wiadomo, 
Florence Vidor wyszła zamąż : 
za znanego u nas skrzypka -

Saszę Haif etza. 
. I 

Militaryza·cja 
prasy 

w Polsce 

di!Yct mgwn/ttzmu. P.ositępy fiizjo- ~amo dro.~a em'D1r .. t1 d?wno 1uz, rvicih stwierd~Hi. że Ż'YWilO'Ilte 
140 milj. dolarów l()lgji w końcu ubiegle,go stulie- Je~zcze ~rzed. odkryciem wda- przez .oew1en czas obawy, jailro 
czeka na spad ko• oi1a, za.tern mni·ei wtleoed przied ll!m· 1s!~1'er.dz·1li le1~arze do~at- bv za wairty w p()l!11idoraC1h kw:as 

la.tv trzydziestu. zazl1!a·czy1ły me ct:ii!aifa.m·e, :łakiie . wywiera sziczaw\i~)'wY sprzYlia~ two·rze-ruw 
bierców sde oceTI!ie.n.Iem aliimentacyjinej lrnrac.ia o~ocow9' ~ .iarzyno•\~ra się zitngóiw airtirytyicz1nyich. po- Po od.{l:am:iJu pod komeind<; 

J•uż od· k;i!JJku lat trwa z.a'Cięta wia.rto•śici prod'ulktów spiożyw- pr~y l•e•czen~u g-:u~liicy. chorob zha.wi10nie ~a wszdkliich piodt.. puiłikownilka 1dubu wspóflpracy 
wiallkia 0 zdob)'icie dzied,zi1e1twa ·czyd1. mliiara ich zdo·lności do- skornyich._ ci11eTP1en scawowych. staw. z. rz.ą;dem i po obsadłzeniu 
po zimarlvun w 1901 r· bislkm- starczeniia orgarntz.mow,i energj'i kostn-yidh itp. Obser1wiaqjie, 1Poczv1nionę w o- wiszystkich nfomal stanowis:k 
pie a.ngihi1kańsk1m łforowi1tzu, 11 ci1epilneti· 0Woce. ro21patriyiwane sta.'tnilem d'zdesJ.ę:c:ibl·eciu w spral rzą,dowvch. aż do prez,esury 
który p•ozostawi1t 140 milli·onów po1d tym kątem. zdaiwa1y s.ię po DLA ZDROWYCH I CHO· wii,e sk,~1teicz.ności kuracji owoco Bain!ku Go~darstwa KTaiowe-
do1Jar16w. majątkill w aki~jaich, ~ sd:ad!ać wartioś.ć na.der m:a1la i dla RYCH. wy1ch. Jednozg-odine sa w uznia.- go. wOliskowyirni·, J)rzed1od:z·i 
domadh i t. n. W waJce b1Jerze, tego leikcewazono do medawna O He wszakże zdrowem!l czło ':'ain.i~u ~oniecZ1110§~ wz,epro~~ ł teraz kolej na millHary1zac.tę 
udziaą wielka ilość cz'lotnlców iicih znaczenie odżywcze. W na wi1e'kowi dla potrzeb ie~o 0 rga- dmn1ia 1ch w SZP'lfalaoh i lclmtt- 1 masy. Rozpoczęto od „Głosu 
rodzi1ny łforowitzów, miesizka- stępstwj1e wszelako stwi•erd:z!ly ntzmu wystarc:zia spozvwanie kiaoh. które, o ile posiadają od-• Pr.awdv". którego redaktorerr 
j.ąicyiah na Węgrze.eh, w Au- nowsze badania naukowe, że te pewnych i1lości smowyc.h owo~ P'Ow'i•edniie ter•einy, Wi'lliny po- naczelnym zostat JJ'Ułlk. Koc. 
strji R.urmUtndń i Cz.eiCJhos~1owa- ~go rodza'iu ocena wartoś-ci pro~ ców. w charakterze !ednaic de- świięcać .ie na uprawę ń hodowle Obemie sięga on oo ime pus· 
cji. Jak wyn1i'ka z aktów 1~on- f duktiu sP1ożyw1czeg-o. jedyni1e ze seru ni1ejaklo. u·wpelnŁ;;.'1.la in- owoców na wd·elka skailę, a·bY ma; droga fuzfi z „:Epoką", o· 
S'Uilait~ wę:gierslkiego w Chiic·a-1 s~a·n?·Wi1sk~ dosta:r~zydela en~r nych oCYdstawowych p.okarmów móc doistairiczać .icll po przystęp sita:tnim organ:em PTO""Iządo
R:O, h1storJa teg.o soo.dllru j·es1 g!J:i oeplne.i - kailorin iest zbyit ie - c!hieba. mleka. mięsa. t'łusz- . nyiah oenac:h ~udnośc:i ni1ezaJmoż- WY1ITI, pr.wohowując}'ll11 skrv
wcaile cie.kia wa. d!l1ostmnina. Należy brać rów- czów i cukru - 0 tyle leczen::c nej. W Austr.ii nawet powstała cie resztki lilberalizmu i demo-

P.rzed 77 latv żY'l w Szine.r- nież pod uwa,gę większe czy -ohorób owocami WY'JT!a.t:a cat- myśl hodowania w deplamiachlkra:tyzmu. Jednocześnie zami-e
Yairaitia w Si:edmiogrodzie ra- mnieisze obfi'towanie produktu lmwóte·R"o nieomal zastao··e.n.ia J szkla:mi:ach owoców zamiast rza zafożvć własna agienc,ję 
bim łierman łiorowiitz, cieszą- w inne ieszcze substanc.ie. i1ak przez nie .innych p.rodu1·.t6w s110 kwiatów. prasową, dostarczaJacą pis-
cy się wśród swy1ch wviznaw- witaminy, ,1 fosfaty, co.Je roz- żywc-zych na czem wlaśn1e z2- Energ'icZ111ą propagandę w ltle mom orowinciona\n~m arty'lrn· 
ców niezwiy\ldym szacu1nkiem i puszczalne i nierozpuszalne. fer sadza się kurac.ia owo..: owa. runku uśwJadaaniain.La szerokioh ł iów. Do oomocv oul'k. Kocowi 
ooważa1:ii·e·:n· Mi:al om wietlde men tv, posiadające ~dol n ość ~a 

1 

SPECJALNE SANA TOR.JA sfer Judnośc~i o leczniczem i od- I od:komenderowaino ostatnio z 
zmartw!erne z ~owodu swego rów1no utr~ym1'.wa~~a . ~r~an;z- · OWOCOWE. żywczem dznalaniu owoców,· wojsika wllk. Wyżła-~cieżyń-
sy1na Jozeifa, ktory zerwa1t 7 mu w st!a1J1.1·e osna.gmęte1 .iuz row . . zwta1szicza owoców talk rozpo- ski,ego. Ma on obiać. według 
przykazaniami wiall'Y żydow- now·a·gii. u dornslych iak orzy-1 lstni·cfa iuż obecni1e w N;e:r.- wsze.chnionV1Ch. ia:k j•aMka i P'O jednych w:e.rs.ii. dy:rek·cie P. A. 
sklej i bv·najmni,ed n~e mial za- spd1eszernfo iego wzrostu : roz- . czech sanator.ia - iak no. ~tyn midorv. należ.alło1by przeprowa- T .. wedłu1r Lninvich - redakcję 
miairu kmozyć śl~dami ojca. woju,-:- u dzieci. . . . I ny .Jungborn w. górne~ łi~ric~, dzić i u na1s. g-d:zi1e na ogól pa- „Polski Zbroi·neJ". 
Młodszy łiiorow1tz pr1zemósł Otoz wprowadzen.ie do ft:z.10- , gdzie calkow~'te odzvw:aime nu.ią bardzo zacQifan-e iesz,cze .na 

się do Polsik;i, o.żenH się i wraz j Jogj.i odżvwianiia nowego tego dzienne pacjentów - orle waż- te spirawę 001gfady. 
z swą żoina wvemig-Jował do nunktu widzenia zrehabili~~nv~- nie chorvch nerwowych. skór Dr. S. C. 

przy saksofonie 
Wyrywanie zęba 

Ameirv1kti- P.ociąginę.ly go wie- '. 
ŚOi o sik.arbach zlata, ukryityich I 
w Kalitl'ornji. Posz·częś·oilo się Pachowe pisma dentys;tycz· 
mu, _Jalk mato któremu .z po- i STRASZNY· MORD.ER CA ne w Amery;ce WYS'tą:p'itv z 
szUik1wiaic:zv złota. tak. ze w · ostra kampanja t>rz.eciwlko ied-
kriót'kiin czasie sta;l się właści- \ ·uirŁASNEGO DZIECKA nemu z dentvstów w New-Yor 
oi1ea,em · mffilljo1nowej fortuny. i Włi kiu, zarzucając mu, i!ż Jedna so-
Przeisz·edit na · al!1'gil}ikanizm, a 1 no dwudziestu latach sam wymie;•zył sobie sprawiedliwość 1 bie klijientelę środkami. nie liicu 
czu}Cl!c w sobii·e rodzi!l1ny po-' r jącemi z powagą Jeg0 z.aiwodu. 
ciąig do s~ainu duchowne.g-o, po J (Wiedeński Korespondent „Głosu Polskiego" donosi:) Dentysta ten bowiem wyna-
cząi.t wWyigftkaS!zta'k~ pu:blli~Z!l1,e ka-; Przied paru dn:iami odebrał. so 1

1
.rzone.i re pub li.ce aus~ria·ckiej, zbroczy~ siwe re ce ktrwia wtas laził zupełnie nowe sposoby 

zama. ro 1m czasie p•oczę . . . . . . . zn1·eczu1lenia i usuWiamia bólu 
to g-0 zali ·czać do natiświetniej-1 b1e w W11edmn zyc1e Ludwiik darowuJą·c mu resztę ka:rv. Osit ne~o dziecka. up1vineloby bez przv le·czeniu zębów. a 0 tych 
szych kalifornijski.eh kaz1nad:zlei Ost. człowiek. który przed trzy zami·eszk•ał na J:Y.rzedmieśdu wsfrzaśinień. gdyibv nie f.atalny metodaioh ~losi jaskrawy af.i'sz 
a wresizcie w 70-tYlJTI roku swe dzies·tiu laty wywotiat w catvm Wiedinia. znaJ,az·t ia'kaś skromną Przypacłek. z cenniki·em oos.zczeg&lnvch n 
go zyioia został fi.orowitz za- §wi1ede dresz,cz zgrnzy i, u- posadę i ży'ł zapomniia;ny przez R.·oZwo·żac pj.ec.zyw0 malvm biegów. 
mian·owarriy bisk1111pem lmlifor- nikinąwszy śmierci· na szafocie. wszvstkid1. , v O . h i· A więc za 6 dolarów można 
rnijsko - a111glikańs1ciego kościo· - WOZil\'lem. st orzeJiec ait na u 11- mieć zaplombowany ząb. wzy 
la. sam sohie ia zadait u schv1ku Saisi·edzi ceniili go za dobroć cv ia'ki1egoś przechodlnja. Kdedy akompa·njafne·ncie otkiestrv; nie 

Do1oderi0 Po wo.inie otrzwnarł życia. i ła•g;odność. iakia.. okazyiwat dzLe stanat tJ1rzed saidem. który mógł co większv kiosz1t pocią.ga za so 
Pewnego dinia są,d k!rn.iowy w L11dwik Osit D'rzed trzydz1iestu dom. i żviciie czlowielka. który go skazać najwyżej na drobną ba wvrwanie zęba przy pro· 
Sz~nerYaraUa pismo od n()ltar- faty popetnitt straszHwa zhro.- grzyW\Tię. musfaq odpowiedzieć dukcJach ·orawie nagicih gi1r1-
jusza w Sain .frandsco. w któ- dnię. Swe ie<l'Yne dzieckio. 6-let nia P'Y'tanfo 0 swiei Po\T)rzed'Ilieti sów. który to widok ma podob 
mm sie zwraca do tamtej· no dz.fa.lać zupel111le mie·czulają· 
szych w~adz z zapytani·em o niego dhłopica, zarrżnąJł kairala1-0ści. co na n<ł'Jsroższy nawet ból. 
spadkobierców zmarl·e·~o bisku nożem kuchennvm i so.a·liq w oie Kabaret MANNTEUf El" Przvma~ S'ie kim iest i z.a ła:- Dentysta ten urządził isfotniie 
na Horowitza. Sad zwr6cil się ·cu kuicihiern1vm. Te-g-o samego " ka straszliiwa zbro<lniię p:rzes~e- w swo.iei pra.icowni pirawdziWY 
do członków rodziny rabina dnia na tiei same-i kucheince go· Zachodnia 45 dlz:iaił w więzi·en:iu 19 lait. Wia- kab~re! ~ tancerk~mi, śpie~a~.z 
łior'owHza. miesz'ka.iącyich w towa1l sitraiwe dla siebie i swo- domość dositafa .i d pii•sm W k~m1 . spiew<l.!kaim1 ~mzyn.sk1-
Siedmio1g'r0dzie, Ci zaś zgłos.i'H p AŻDZIERNIK . . . .8 e . 0 

· l mi. a przedewszyiS'tkiem z Ja·.zz 
stę do rumuńskiego mi·nis-tra jej żony. Proees Os ta przerazil pa.m1ę·c1 lud:zik1e.i odzyrtiv sizczie- 'ba'Ildem i beczeniem saksiofo-
spraw wgrnnkzny.oh. Wi,eść 0 Wiedeń bezgiranic.z1nem okru- 15 g-(>!ły najokrut!l1iie~iszego przestęp' nów. 
mil.ionow:wn spadku roz.es·zta deństwem i ze·zwierzęcenieim s~. Osit s'tradl swą posadę, a Pacjent. siedzą.cna fotelu den 
się szeroko. a liczne DOitomst- zwy.rodini·a·lego oica. sasi,edzi zaczę!li gx> urnilkać ze tys~cznvm. ma przed soba tak 
wo rod'zetlstwa biskupa łioro- Ost zosta~ ska.zaJ1y na śntierć WT OREK z:rozumia;lyioh powodów. nastawione lustro, że np. widzi 
witza, zamieszka-le w Buda- · 1·a~- za nim mato co ubrane 

P wszakże cesiarz Prancisz·ek Jó- N" · , , . a 1 

pesz,cie: reS'zburgu i we Wied JADWIGI ie mog·c zme'Sc te.i P01now- -dziewuszkj rytmkznie fika:ją 
niu. z·glosHo równie.ż swoje zeif ułaslkawil go, a karę śmier- . nei kary. która tak ni·eoczeki- nóżkami. co ma zupefoie odwira 
prete.nsie do spaidku. ci zamieniono Ostowi ina doży- Ba· cciare_lli wainie sipad'ła n:a niego, Ost po- cać uwagę od doz•nawanego 

Poni,eważ smawa się prze- wotni•e wię·zi·enie. I · - i • bo'! · b EN Ef IS I c1crżna1! sobie ~ard1o brzytwa. 1U· ciąga , o eonie domniemani Od 1901 'k b ' 1 Kli.i1entela tego amerykańskie 
spa,d'kob·,·cr"~~~ wystai1• do A·inc- roi u prze ywa1ł w 1 Po trzydziestu aitaoh sam 

""" 1 ' I g,o dentysty skfada się Drzewai 
ry.ki wspól'nego dele-~ata. któ- I wiQzieni1u zabó.ica swegio dzic·c- · WV'!11icrzvł sohi·e karę śmierci, nie ze sta:rszyd panów. tu-
ry ma nirz.;'8pi eszyć przebieg J ka aż do 1920 roku, kiedy zasto , od które i ~o wybawHo utaska- dzi•eż mężczyzn, maj.ą:cy1e1h zu-
proeesu spadikowcgo. sowano amnestjc w nowo•utwo 1 wie1nie. pelme z.dirowe zęby. 
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Powieściowy do4atek codzienny 
:-: „GLOSU POLSKIEG.O·" :-: 

- Brawo! Ma pani rac}ę'I Ja, 1 Dr. ScliomEerg połoiył ar- ta cudowna koliieta miała nie~ ! - Wyoacz, drogi doktorze.„ 
.;łowianin, powiadam wam, że · kusz obok swego talerza. możliwego męża. i Słyszałem i drugi dźwięk tego 
Wschód i Zachód nie prędzej - Ibrahim Bey? - odezwał - Niel Jaki~ to ciekawe! l dzwonu z ust Ibrahima Beya. 
dojdą do porozumienia, aż da się hr. Montrechamp. - Znam - Moja Dafne - rzuciła nie- . Pan, 'jako lekarz, ma zawodową 
się zharmonizować kwakanie ża- chyba to nazwisko. Ach, taki To dbale hrabina - dziwisz się '. skłonność do usprawiedliwienia 
bek drzewnych ze śpiewem pta- przecież ten bogaty Egipcjanin, tak, j:ikgdyby możliwi mężowie '1' łagodzenia niedoskonałości swo
ozęcym. o którym tyle się słyszało w wogóle istnieli„. 

1 
ich pacjentów. Sądząc z tego co 

- To pod naszym adresem, Deauvil1e Biarritz. Monokl obsunął się wdół 1 mówił mój przyjaciel, mąż jego 
te żaby? Rycerski pan jest, nie· __ Tak, rzeczywiście, Aman- w1dłuż bladej twarzy hrabiego kochanki nie był bynajmniej wy 
ma co! zy'I _ wtrąciła hrabina. _ Kie- Montrechamp. Zaprotestował: buchowym temperamentem, ja-
Dyskusję przerwał steward, dy byliśmy w Saint-'Jean-de· - Dziękuję, Lucyndo! Mam 1 kim go pan przedstawia; był 

wnosząc na tacy wieczorne ra- Luz, w zeszłym, roku, opowia- nadzieję, że obecni nie są brani milczący, surowy, arbitralny. 
djodepesze. Doktór Schomberg dali nam 0 jego grze Verdiero· pod uwagę? Zdaje mi się, że ta kobieta po-
rozwinął arkusz. wie, ci, 00 tak wysoko stawia- - Oczywiście, Amanzy'! Nie l rzuciła męża przedewszystkiem 

- Jakie wiadomości z cywi- ją.„ Zna go pan, doktorze? jesteś brany pod uwagę, kiedy I dlatego, że była nim już śmier-
lizowanego świata? _ Nigdy go nie widziałem„ mowa o możliwych tnężach, 1 

teinie zmęczona. 
- Kochany doktorze - wy- Ale słyszałem jak i pani, 0 jego Dafne odsunęła nareszcie - Ależ w takim razie - wy-

krzyknęła hrabina - gwiżdże- wyczynach sportowych. W każ- srebrną czarkę z migdałami i krzyknęła Dafne - ten mąż 
my na pański świat cywiHzo- dym razie, nie pojmuje, co ten podjęła: niezbyt sympatycznie wygląda. 
wany! Tu, na tym rozkosznym człowiek robił w rewolucji tu- - Panie el Khazen, co to jest A ja byłam gotowa roztkliwiać 
yachcie pławimy się w dalekim, reckiej I właściwie mąż niemożliwy? Czy się nad jego losem. 
niedosiężnym edenie i hałasy Ibrahim Bey słuchał rozmo- to taki, który zbytnio nadużywa - 'A jeśli Ibrahim Bey przy-
7.iemi nie obchodzą nas. wy z przedziwnem uczuciem, że - no, wie pan - czy też mąż prawił mu rogi, miał ten pan 

wadi bezstronnego sądu. Pan 
zna kochanka. Ja znam męża. 
Mamy tu zatem różne kąty wi
dzenia. I powiem państwu, że 
nie byłbym wcale zdziwiony, 
gdyby się okazało kiedyś, że ten 
człowiek przemyślał zemstę na 
zimno - i wykonał ją. 

- Taka zemsta na długą me
tę? 

- A właśnie. Jest tysiąc spo· 
sobów pomszczenia się na czło
wieku, który oi zabrał żonę. 
Wszystkie dzienniki świata mo. 
gą służyć za poradnik. 

- Cudowne! - zawołała lira 
bina. - Zupełnie jak gra towa„ 
rzyska. Panie i panowie! Bawi• 
my się w Zemstę opóźnioną I Co
byś zrobiła, Dafne, gdybyś była 
mężem? 

- Zaraziłabym żonę syfili· 
sem, żeby się nim podzieliła z 
kochankiem. - Niech pan jednak przeczy- mowa jest 

0 
kimś innym. Zda- niewierny, nadszarpujący na tylko to, co mu się święcie na-

ta - rzekł Baerenz - co w Kon wydatki ,,ekstra" budżet tt~le- leżało - dorzuciła hrabina. - Pięknie! Przynajmniej pro 
na sto z mostu, darlingl 

wało mu się, że ci wszyscy lu-
stantynopolu? dzie zgromadzili się koło jego towy żony? Ibrahim Bey spojrzał 

- Zaraz, zaraz.„ Kurs baweł- trumny i rozprawiają 
0 

jego Ibrahim Bey szerokim ge- Schomberga przeciągle: 
ny w Liverpoolu„. przeszłości, a on jakimś cu- stem wskazał gospodarza stat- - Nie żądam, żeby pan to 

- Sza\ Chcę kurs brylantów, d . t . . . . . ku i rzekł skromnie: potwierdził, drogi doktorze. 
em, 1es rownoczesnte zywy 1 • 

ulica de la Paix! ł N ł ł tf d - Proszę się spytać doktora I - Jeszcze 1edno - wtrącił umar y. araz przywo a .sO o S 

- A ty, Lulu? 
- Ja zabiłabym żonę i~· 

dziłabym się tak, aby poclejrze· 
nie o zabójstwo padło na ke
chanka. Ale to wszystko dzie· - Dafne! Pani jest nieznoś- . t ś . .tł S h b chomberga. O ile wiem, leczył 

1 

pan Baerenz - Schomberg rzeczywts o c1 6 os c om er- . . . 
na! Czytam dalej: Prawdopo- .ra któ tał .t ł . ' ongiś męża tej pani. Może pani wspomniał, że musiał uspokajać ciristwo, nieprawda doktorze?. 

• .s , ry py 6 0 1 zupe me po- . . · . 
dobny przebieg pogody: ciepło, wa· . . p t . o mm opowiedzieć więcej ode- \owego pana w swoim konsulta- . Nie wiemy przecież nawet, czy 
1 znie 1 opros u. · b' · b ' ekkie wiatry północno,zachocł- . . . mnie. cy1nym ga mecie, tamten o- · pański klient ma wogóle zamiar 
. z .. k k 1. - A pan moi drogi? Musi · S h b b ł · h · ł · · ·• 'Al i . . k h n1e. niz a notowana w o o 1cy ' . I c om erg y przygotowany . wiem c c1a się msc1c„. e na· zemścić się na oc anku żony. 

S d . h pan znać tego Ibrahima Beya k f . i k' ? N · · · ·•· k Sch · wysp an wic „. k . , . 'I na ontro ensywę. Nie drgnął I im a zonie, czy na 1e1 o· omberg wsunął do kieaze. 
- To, wpłynie na zwyżkę ce- ł tóre~o. m~ię r~z.rzuca1.ą po ca- nawet. Lekko usunął ręką swój I chanku? ni radjotelegrafu i odparł z mi-

ny szynek. Y~ k~w;ecie ra 1ostac1e euro- kieliszek z czeskiego szkła i -- Tak, tak, doktorze! To cie. ną doskonale obojętną: 
_ Dafne, kapitan, Woods, peis ie· rzekł: I ka.we, na kim? - Istotnie, droga hrabioo„. 

weźmie panią do paki.„ Paryż: ~ - O, ~ak. Znam go nawet - Istntnie, znam męża osoby, l Schomberg milczał killia. se„ Nikt nie wie tych rzeczy. Ale 
. . , . b:1rdzo blisko. kt · dl ł · kund kt · · ł Izba postanowiła podmeśc bez· H b" , 'ł . . ora, we e s ow naszego go- · o wie, czy me us yszymy pew-. 

bę deputowanych do 995
1 

zaś ra ma zwroc.1 a się ku me- ścia, wciągnęła Ibrahima Beya - Alei - na nim, oczywi- nego dnia, że Ibrahim Bey spła· 
sumę płac do 90.000 fr. Wia- mu, b;::,zo ;rzeięta: . I w tę niebezpieczną awanturę. ście. cił dług znieważonemu mętowi. 
domość ta szybko rozniosła się d -:-. : r?sz,ę znam l??Wlt e- Miałem sposobność jako psych- - Dlaczego oczywiście? -. * * * 

z1ec cos o nim. a coz en . . . k k ł D f Dl 
po Paryżu budząc powszechny b' d hł · ł k l iatra, przestudiować gruntownie wy rzy nę a a ne. - acze~ Ucichły rozmo~. Yacht -· ' 1e ny c opiec zosta s azany . . k' . . . łb b' • 1 ·· 7 ou 
entuzjazm. Manifestanci, zgro- · · ć? I spustoszenia, Ja ie poczyniły w go me mta Y za ic żony nie równo w błękitne)· pos'wia-

na smier . .1 . . ł o • · D fn ttd b 
madzeni przed Palais-Bourbon M Jego umys e meszczęścia ma - - ' Ja, miss a e, 5 Y ym cie nl'\t'V, Od czasu do czasu u· 

' - yślę że się zamieszał w · • k' I t · d 'ł h t ł · ~- 1 
wznosili okrzyki na cześć depu- . ' . . zens ie. s wier zt em na tym sc wy a zonę na gorącym u- kazuje się na mostku sylwetka 
t h L d K . . . W szeregi rewoluc1on1stów przez I paci'encie ze bywaJ'ą mę.s.owi"' czynku, nie zabiłbym 1·e1'. By-owanyc . on yn: s1ązę a- 'ł . , ' ~ ... , ludzka - zjawia się i niknie, 
lji spadł dziś z konia po raz mt osc. . . „ . t ~t?rzy cierpią nad niewierDQ- wa ją słowa, raniące boleśniej, jak małe człowieczki na star°" 
174, Członkowie J~key Clubu . - Ptz~z miłosć do part11 Siła J setą żony. niż rewolwer. świeckich barometrach. Pomruk 
opuścili sztandar klubu do poło· 1 Jedno.śc? . . .I Monokl hr. Montrechamp wró - Cóżby jej pan takiego po~ maszyn kołysze do snu podróż· 
wy masztu. New-York: Cenzura - Nie. Do kobiety. jcił na miei'sce. wiedział? h Ib hi B tał D f t 'ł . . nyc . ra m ey zos sam, 
w Bostonie zawiesiła przedsta-. a n~ nas awt a .roż~we usta. ! - Słyszysz, co mówi ·doktór, - Powiedziałbym: ,.Pani, fe- 1 wyciągnięty na leżaku. Wpa· 
wienia Macbetha i'ako obraz·a· Dwudziesty z kolei migdał za· /Lucyndo S11 mężowi'e którzy żeli to się będzie powtarzało t · · ś · tł' t -• . . · „ • I • ruie się w wie 1s ą smu_, 
jące moralność. Na znak prote- wahał się parę sekund, zanim I cierpią. rozejdziemy się nazawsze". I · lf tatki biał · 'k ł " ·· t h . t ł I , . 

1 
cią6nącą za s em, w y 

stu artyści trupy uchwalili gło- zm ną w JeJ us ac 1 zos a - Aman'"' nic się na tem nie - A pan panie el Khazen? t · "k t · ł · · • · h ~ -11 1 ro1 ą piany, rozp ywaJ'CT aę 
dówkę. Konstantynopol: Ruch sr. rupany. 1 rozumiesz. Małżeństwo po miło- - Wybaczy pani, miss Co- 1w cieniu nocy.„ Strzępki prze. 
rewolucyjny komitetu Siła i Jed - Bardzo, szalenie sympaty- \! ści, to ulewa po błyskawicy. stello. Nigdy nie byłem żonaty. j szłości, niby ~niki, tańczą aa 
nosc został zgnieciony przez · czny ten sportsman. Pan zna - Pozwoli pani sobie powie- Zresztą kobiety niepodobna zro- 'i falach przed jego oczyma. Mło-
1110iska rządowe: uw1ęz1ono tę kobietę, panie el Khazen? 

1

1 dzieć, hrabino, że tamten mąż zumieć. Czasem zdaje nam się, dość w Kairze.„ Psute dziecię 
większość powstańców. Krążą - Tak.„ Ibrahim Bey i ja, był sobie poprostu człowiekiem, że ją rozumiemy, ale to tylko w Il nowoczesnego paszy„. Pieszczo· 
wieści, że Ibrahim Bey skaza· byliśmy ogromnie zżyci. Zna mającym serce. Widziałem, jak chwili, kiedy ona nie ma kogo I ty matki, słodkiej Francuzki e 
ny na śmierć wyrokiem sądu mnie na wylot, a i ja jestem au I płakał przed portretem tej, któ- kochać. głosie syreny i miękkich spoi
wojennego wraz z kilku wywro- c~urant wsze~kich . jego. przy-li ra go porzuciła. Myślę, że gdy- Schomberg podjął przerwane '! rzeniach kobiety, zadowolonej z 
towcami, oskarżonymi o zabój- god. Kochał S1ę w 1edne1 mę- bym nie był przemówił do nie- opowiadanie: losu. Nie żyją oboie„. Na szczę-
stwo Dżemil Ali Bey'a, zbiegł z żatce. go, wówczas w imię rozumu, - Najciekawsze jest to, że ście nigdy silę nie dowiedzą 0 

więzienia i przedostał się auto- - Jak się nazywa? 1 wywarłby natychmiast zemstę nie jestem wcale pewien, czy ten ! tragicznym, dziwacznym losie 
mobilem za granicę bułgarską. Miss Costello, nazwiska na kochanku żony. oszukany mąż postąpi wedle ~ ich dziecięcia. Oto twarze ja· 
Policja jest na tropie. Wszyst- kobiety zamężnej nie wyjawia ' 'Ibrahim Bey przerwał z iro- moich powściągliwych rad„. ! kieś wynurzają się z ciemności„. 
kie posterunki zostały zaalarmo• się nawet przed sądem. Mogę nją, której znaczenia nie mógł Ani pan, mój drogi, ani ja, nie I · 
wane. pani powiedzieć tylko tyle, ie ocenić nikt z obecnych. możemy wydawać w tych spra· (Dalszy. ci~ jUtrt>). 
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ZAGADNIENIA PRAWNE 
I PAżDZIERNIK I D~~;iksta . NASZEGO ŻYCIA POWSZEDNIEGO 

Kronika 

znań w procesie cywil· nę na n i·ch powo_~ująca sde. UpacHość, j.aik wiiaidiomo, zo-

.Nr. 235 

TEATRY 
TEATR KAMERALNY 

Trau,g-uta nr. 1. 
Dziś. w poniedziałek i dn i 1a 

stępawch rewefa.cyjma sztu\:a 
Leonarda franka „Karol i An· 
na" (Powrót ·z niew-oli". któn1 
zd.obyla sobiie ogromne zastużo 
'Tle powodzenie. 

14 I 
J;!~0~i~l Jakle osoby motna wy· · Ta sama norma odnosi sie do : Jakie są skutki prawne 

I łączyt od składania ze• tycih. krt6rzy orzysposobi'Li sitro-1 og. ł.oszenia upadłości 

Poniedziałek Wschód sł. 6·17 nym? w dalszvm ciągu ~ro:ed.ura I S1t1aje ogłoszona ])Od forma wY 
~----...u Zachód sł . 17.15 W uroceiSie cywi,Jnvm n. p. 0 zezwala na wv1aczenie sw1ad- roku sadowe•gio. którv usitala TEATR POPULARNY. 

• • • eksmisie lub aHmcntv strona k·ów. którzy w procesie z Jedna · .i.ecLnocześ1~i·~ da~ę otwarci.a tej- Ogrodowa nir. 18. 
GdziekolwiCllk pójdę, gdzie . . . . d . b ze strnn .. )ak,oteż tvich ktory1ch ze upad1oso1. P11er•WSZYi!I1 skut- Dzii!ś w oon1ed:ziatelk i dni na· 

moze wYstą;piić z zą anicm. a V 1 , . 1 . d kiiem 01rlosz.enia upadlł.ood iest 
zwrócę swe kroki , - . · 'b <·orzysc1 za ezne sa o roz- · . . , . ·. stę;pnyich doskonała komedia a· 

czy żal, czy radość mnie wkoło sąd ws.koazainvic.li Pl zez mą oso li t . g · · pra a rzecz to. rz upadły zosta·.ie wvzutv z meryfkańska L JOihnsona feno 
powotanvch orz.ez przeciwnika s ~ZY . n.ręcia : w_v n . samego maw:a z zarządu catvrn m'enal~a ~mo~a·" ' " 

wsz~t:;~.!''mnie spotka ten wy· nie dopuścił do sk.tadania ze-1 tei stwnv. kfora się na mich po sw·oim majątki'.em. W. cią·g·u d1~i'. 1 
' · 

rzut gł~boki - znań . W1niosek talk: nazvwa się wolala. 10 dP'1°?1'~dza .. 11~cycih_ o'twtarcl•e „Ballady111a" - dla szkół. 
j . oczy . . . W tvm pumkcie chodzi o~o upa oisc.1, czy L w c1agiu . zw. 

- e1 „. el<sceP'CJą_ Ekscep.cJ'a Jest do- , . . , , . ' okresu podejrzenia rniklt nie mo- W środę o ~odz. 4 PP. dane 
tzy mn!e uniesie fala za;>om· J)U'Sz,czalna \V stos11nku do krew aby na. szale ~orawiedl_rn osci ~ że nabyć p:rzywiJ.e!.iu anii hip.ote- będz·ie p·o raz ostatni• arcydziek 

11ienia, nvch w Ji.nii orostei bez ogr·ani procesie cywilnvm n1·e rzucac ki na majątku upadłego, wsze!- J'111l.iusza Słowaokiego .,Ballady-
czy sEę zagubię w duchowej· c~e.nLa sto·JJITTi. np. powód może takiego balastu. jakicbv stano- kie zaś aktv zdziałane przez u- na" dla młodzieży sz:kolnej 

roztene, . · , · ·' ·' , wity zezna.ni a osób zai•ntereso- Padlic Q'o w tym oikresie pod ty- Przedstawieni·e odlbędz·ie sie w 
.vnędzie zakłóci mi spokój zadać wyfac~ema swia·~Ka . . klo tulem da wnvm. czvli bezp'fat- Teatrze PoipUJlarrnym przy u.l. 

sumienia - ry ieist wnukiem lub dznad1k11em wa'T1Yd1 'W snrnwi·e. badź osób nie są ni·ewa·Żine. Ogrodowei. 
- jej serce.. pozwaneg-o. a w bo•cz.nei _ mają,cych sPÓr z .iedna ze stron 

I Już się bronic! nie b~dę da· krewtnyich pierwszych trzech nwc·esu.ia,cvoh się. 
remno, stop.ni i uowino·watyoh pierw- Jako ostatnie wreszcie kate-

~ą takie myśli, którvch nic nie szvch dwóch stopni· I gorje. śwfadków , P'Odlegaiacvch 

bo, ::::!~'::~:'1 sępi, zawisła na• DaJ:et wvtaczyć można, od ~e I eksceoc::ii · ;vvm:iie_n~ć nale~y pel-
demną - z.nań .oPi·ekuna strony, ktora s1ę I nomo.cm~o"'.. 1esh na mch . oo-

- jej dus;i;:a ••• na mego POlwota.ta lub osoby wo!1a1a s1~ r.oh mocodaw·Cv . o-
L es. P'od ioh oplieka bęcł.ą.ce. ·}eśli raz e'kskomuni'lwwanvch z ko-

wiec n. P. pozwa:nv .ie t nie- śCJjort,a i pozbawiomvch wszv
letin.i a powota-t na świad1ka w sfki·CJh prnw. WytączenJe śwfad 

0$0Bl$TE :=:.:. ::":· sprawie S\ve,go oPiekunia. sad ka należy zg-łaszać przed ze
na żad-anie przeciwni.ka świ1ad- znani:em względr.1ie zaprzvsię-

Otwarcie upadfości czvmi WY 
maga.:J.nvmi długi urzed termi
ne:m ich nfat111o~·ci. a wi1e·C n. p. 
\\·eksle z podpisem upacftego 
pfat1ne w styczniu 1930 r. z 
chwila ogfoszenia up•adłośd w 
oaźdz,iern iku 1929 roku, sfają 
sie natvchmia·st wymagalne i 
wi1nnv być 7ldoszone do masv. 

Tak przcds t awi1aią się naj
i stotnie.isze skt1 t.ki prawne aktu 
ogtoszenia upadl·ośd. 

K. Kl· 
Kierown ik VI komisarjatu P. ka tezo do zeznań nie dopuści. żeniem wymienioneg-o świiadka. 

P .. as?irant Da,v i1d O-\Yi
1

cz on po„ ~"' · HM&m&ME * , 'HMWWt·•wtMit+w* *'łM&J+H*S;mw.., MWi*'*N±q 
wroc1e z urlopu wvooczvnko- ! • 
wego o·b.ia1t w dniu wczor„j- .,, , , „ _ 
szym urzędowa.ni e. „ 

1 WODKA-PIĘSC-NOZ 
Dyżury aptek 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek o godz 

8.30 wieczorem .. MLra Efros" 
Oordima, w p.remjerowej obsa
dzie z P. lforiecka na cze:Je. Ce· 
ny POP'Ularne. 

Jutro, we wtorn·k drugie 
pned'stawienie dla związków 
wb01t·niiczyoh sztuiki „Rvwrule" 
Anderso,na. Stallingsa i Zucikma 
vera w świetnej reżyserji Leo
na Schillera. W sztuce tej po
ra·czo.nv iest teatr z lkoinem 

Wlkrótice od•będzie siie na sce
nie Teatru Mi1e.iskieigo Drem}era 
r.ozSila wion ei i'Uż dz1ś nia caityim 
świede 3-aiktowei k'0tt11edJ1 B. 
Shaw'a p, t. „Wielki kram". 

I i • Krwawe żniwo niedzieli 
Dziś w nocv dyżuruj a apteki: . „ • • • WYBOR KOMISYJ SZACUN-

P. Wójcickiego. (Napi.órkow~ki~ na przedmaescsach Łodzi KOWYCH. 
go 27), ·W. Darneleck1ego (Piotr w t k d · 17 go p-.c: 
k k 127) Jl · k' · C czwar e , ma - ar.c.· 

ow(s ~ ,· nic '1)egoSI n. ymJe W·czora.i w godzinach wieczo 1 sobników którzy PO rzucen·u l W dniu wczoraiszvnn. przy dziernika r. b. o godzinie 7,30 
ra Wolczansk~ 3_7 • Ul\C. · rowych zaala,rm{)wa·no pogo to- mu kilku obelżv·wvch wvrazów · zbi1e~u franciszkański.ei i Alek wieczorem, odbędzie się kolej
~artmaUI (~h ~at ska/). J .'"'~a / \V i_e rarunko~e na. ulice Kiliń- / uderzy.J_i go .iakim~ ciężkim) ~andr~wske_i międ~y _kilku pi-1ne posiedzenie Rady Mie_jski~j. 
Saka L „e s~~ r(Pl'\vol i;_ i s~1c.1rn nr. 1_71. gdz:e orzec.hod- pr~edm1otem :v .irlo".'~ · pocze~ .i~kam1 .wY_nikla rk!?tma. któr<1; Porządek . obrad obe1?1u1e, 

u ~-). ew we ta · nosc 1_u~ \"'. brarnue t_ego ?omu ~nale- le.zą,cego na. Ncmi b1h i )~ooaI1 11s1e_ zam1e!1il.a w _ bo1kę na r.~ce: prócz komu.mkató~, wybór , 6 
nr. zh lezacego w kaluzv kn\'1 czlo az ten stra.c1l przytomnosc. noze. Na,1w1 ę;ce1 ,,oberwal M1 członków 1 tyluz zastępcow 
•ll:§§llff~31'il§JllllE3!lll~llllm wiek{ którym .iak się ok_azalo * * * . ' cha•\ ~amiński. z~mieszk~ły: członków Komisyj szacunko-

l
l§!d.I A dła '1'~ byt niejaki Frydery1k P.ethcze.k. . p . r z k • . 1? . b. p r z~- 'ulrcv Targowe.\ ~5. ktorv. \ wych do spraw podatku docho-

lł Dl., Abraimowski·ez-o 35. h ~zy u 1~v a ąt.nc.i 1rk .., ~ 1 odrnosl szereg ran ciętych 1 ł dowego dla każdego z 12 łódz-
11 Leka-rz pogotowia po przyby ? ~, zo.n. ~ ucJ

1
ne Nesc ·i·s } nr~ ttuczonych. I kich Urzędów Skarbowy_fh. 

ll]f\1glll-111mllimmmJ!ll ciu na miejsce stwierdzi! caty ia iego ':'zy~ 'a . ,3 wese 11 _ ~o * ~ * . l 

szereP- ooważnv·ch cietych ran be,cna tez b_v ·la babka paina ~h W czo-rai póznvm wieczo-1 p d---·k- ·1···-·- --.- · 
Tut _ w poniedziałek· głowy i twarzv. Po nałożeniu dego ~r".'g-id a Szy.ndc! kt_ora rem napadniętv. został_ . prz~~ 0 0 ami 
· ro . opatrunku lekarz wobe·c c'.ęż- zapommaJąc_ 0 ~wer:i S!a~em domem przy uhcv Robcmsk1eJ samochodu 

.11.-58 Sy~nat. c_zasu. hema·ł z kiiego stanu pacjenta przewi•ózl wieku baw1la s i ę niemmei o- 111 mi·eszkaillie.c tegoż d01111u . . . 
w1·ezy Manackie.i. 12.05 Muzy-, go do szpitafa św. Józefa. choczo od mto<lvch. . 34-!ret·ni Feliiiks Musial. \V dmu wczorn1szyirn m1afy 
ka P'l'Y~ griamofonowyoh. 13.00 Nieznaiomv odzvskat przv- _W D~wnvm rr:~me_nci~. ~·ku_t- Napastnicy w !Jczbie trze~h mie.isce dwa przejecha'Thia przez 
Ko~_umka~v. 15.45 Przegląd ko: tomność oo godzinie i zeznał że kieirn b.aheg? ,mepo; 0.2u 1111 i: '111 ~ uzbro.ieni w spręzynow•e noze ' samochody. . 
m1Umka:CY~'Ily. _16.15 Prngram up·i:t się wiczoraj z kolegami. wyibuoh!a wsoro~ ~oscu . a wan. za-dali kHka ciosów Musi al owi Przy u1iicv W1znera 20 prze· 
dla dmec1. 16Ab Koncer1t p'l~t Do d01111u wracał sam. ponie- tura. k~ora _zairi:_iemła się w bóJ w glowę i szy.ję. .iechanv zosta'l orzez taksowkę 
~ramofono.wyieh. _17.15 Le·kqa wai ko[edzy mi:eszka.Ji w innej ke. W cza1s1e b1Jaty~1 staruszka Na krzyki napadnięt-eg-o zbi1ełEdward Dąbrowski zamieszka 
~ęzy:ka .. fr.an.cusk1e~·O· 17_.4? stironie miasta. zostafa tak dotkliwie poturbo- g-li ~ię loka.torzv'. k16rzv udzie- ·ly raimże. Le·karz po~otowia u-
Trainsmrsia m~zy;k1. leklk:!teJ. Koto domu nr. 177 przy ul-I waina, że lekarz po·gotow .. kasy Ii!i mu oierwsz·ei p·omocv i za-, dzi·eli'l mu Domocy. Za szo~e· 
18.45 Rozmartosci. _19.1~ Kilińskiego został zatrzvmanv chorvch musia.t udzielić ie.i po- wezwa1li pogotowie. W mię-! rem wszczęto śledvtwo. 
,,Sik~zyinika pocztowa ~olm.c'Za prz.ez dwuch nieznanych mu o- mocy. dz.y,czasie na·past1n~cv zbiegli. • „ * 
- rnz. W. TaJr!kowsh G1dda Pirzv ulicy Katnei przejecha-
roilni<cza. 19.25 Muzyka plyit gra nv został przez samocihód 12-1et 
mofooowych. 19.58 Svgina:ł cz,a ni Kazimierz Borysławsk·i. za· 
S'U. 20.00 Wiadomości bteż.ą·ce- Zbrodn·1cz· e podpa· len·1e pod todz·1:a mieszkałv p·rzy ulicy Ciasn ei 
20.15 fe!jeto.n mWZV'CZ•ny - P· '1 21. Pomocy udzielił mu lekarz 

~1ięJ~~~~re~11~~Y 2~-~~a~~~~~~Jll Pożoga strawiła zagrodę włoścjańską :a;v chor:~„~ 
„S·z.tulka oodobania sie kobie-
tom" - red. z. Kleszczyński. i Pomimo naty.chmias.towego ł ne pożair wybuchł sku,tikie:n 
22.15 K•omun:ikaty. 22.25 „Z W1czo:raij po poiludniu wy- l ratunku sptonęł·o wszystko do- podipaienia. · 
dymki·em papierosa" - wyigil. bu·ohil: poiżar we wsi Janków szczętinie· Sfady pozosta:wione wskazu
P· Z. Ka,,·ec,ki. 2Z.35 Komurnika- gmi'Ily Sto1g·ów w za1grodzi·e na . Strnty wynoszą przeszło 7 ją na to że pod:pała•czy by1ło 
ty. 23.00 M'll'zvka leikka. 

leżącej do Mk!hala Rióżańslkie- tysięcy ztotyah. Jaik ustaLHo dwuoh. Bairdzo energiczne d-o-
ZAGRANICA. g:o. wszczęte dochodzenie p01l'icyj- chodz.eni·e w tolku. 

Pra2a '487 m. 20.30 Konce-rt 
miię.dzyina:rodorwy. i 
m~EJ:Z?j~~·:. ~;: N:J Nowo przybywający prenumeratorzy 
cert z udz11a1tem a'Ttvs·tv Scal'1. -
mediiofańsKi'ei Perea. 

Bukareszt 394 m. 21.00 Koo-

Zakończenie 
sezonu kolarslkieg!l'!l 
Bieg SZOSOWY turys tvc.rny 

dla senJmów na dystansie 20 
klm. zakoń•czyt si·ę zwycię 
stwem Szeflera z ŁKS-u w 
czasie 44 miin. o maszynę prz~d 
Oa1terdkim (Bieg) i Kittckrrr. 
(K'lub Ma.ist'rów fabr. Nie;:i.) 
Szefler zdobV1l tliła ŁKS-u pnh?. 
relk . 

cert kamer.ailiJ.y. 
L~dYn 356.3 m. 22.50 Kon

~ert .kameralinv kwairitetu tla.rt 
House. 

Kolarski bieg 
POCZĄTEK fascynującego na przełaj o mistrza ... 
romansu współczesnego :: stwo Polski 
MAURYCEGO DEK o BRY Kofarski „cydopedestre'' o mi 

,,_ stroosbwo Polsiki, rozegrany w · ii· . Jut_ jutro ··KUi IE Ił IE Ił AD A SĄI ERCI Wa!rszarwje za:kończyt się n\· ~.-
ot Cy r KU I cięstwem Michalaka (Lcgja --

w arete ~ ............... ~ Wars ?..) w czasie 1 g, 9 min. 
. .fi ~~ _ _ TTTTYVl"'YVVTTVV'Y'\"T'ł'VVVVVVT'f''VT'f'VVTTTT..-TTTTVTTTTV?'ł"T'\'T'ł'T'f'• prze ('. . - --,.~ orocz.nym mistrzem 

liMi Staniewskich WMI OTRZY~IUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE ~io~\~. '.: m (AKS) 1 g. 9 ;;U·:i. 



GAZETA S ORTOWA Łf»df, 

14 pafdzlernlka 1929 r„ 

„GLOS POLSKI" 
Łl»d:f, 

14 pafdzlernlka 1928 r. 

BOJE LIGOWE „„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„ ... 
Zasłużona porażka Fioletowych - Piękna gra drużyny krakowskiej ~ 
,,Garbarnia'' -Turyści 3:1 (1:1) · · 

· Wlczora(Jsza Por~ fioleto·•znainia. Ttrz.ecie rrrieijsce w ta-,z·wY'kły skład w cią.gl'ym przie-
1 wycli pog;rrebaita prawie zupel- bel1i nte jesit dzi1elem przypad· gTupowaniu. 

W killka miinwt potem rewanżm
je się Ga.rbarnia ze strzału Pa· 

1mie nadizi•e.ie W'Ydostainiiia się ze !ku, a wocem ambitnej g.ry i WY Po d!~ugian posmkiwan:iu sę· zmka. W ostaitniej mi.nude pier 
: sfe:ry ~llulbów zagrożooyiclh spad sokiej :k.lasy. &niato mogą za· dzi.ego wylosowano p. Izraela, w.szej potowy Krakowi1anie ma-

kę dla Oa:rfurni ł w pairę ~ 
nut potem trze'Cią. Wyinitk 3:1 
utrzymuje się do /końca. 

kiem do klasy. A. prezentaw.ać pi!likarstw.0 poi- bawi em p.. Niedźwilrs.k.i nie j.ą dogodną pozy•cję do zdoby-
Tu1ryśoi slaJbną fiizycznte, u• 

pada.ją na duchu, i pomimo prze 
gmpowań sitatystują. Atak Gar 
bamni poipiisi.tje się tyl'ko ~ą I 
sztuczkami tochnicznemi. Mn·Le! 
już w.idać wallki o pulil!kty. 

Tru<llno przyipuszczać aiżeby Slde. Do wczQrajszycii zawo· pnyjechaił. da cLrngiej bramiki , jedinak bez-
Twyiśoi, ~tórzy umiieją grać ty.I d6w wYstąipil:i w s~lad·zi1e: Gre- Garba:rinia z miejs·ca atakuje skutecznje strze.Ja Pazurek w 
iko pól meczu, mogiH w końc.o- gorozyik, Konlkiiiewicz, J.esionka, Gra przeinoSi się od jednej do .nogii Mid1a'1s.kiemu. 
WY'Oh rozgn-yiwkacll odllliieść Nagrab.a, Whlczk>OWicz, Augu- drugiej braimlk·i. W pewnynn mo Po zmianie stron dr'l1'żyna 
zwycięstwo. Mecz.em z Garbar styn, Ma.vUJr, J.<jkJSz, Smoczek, mencie Mi1oha'1ski la.dnie centru krai1rnwska prawie nie schodzi 
in:iJą dowdediii, że ~ystareza 1m Pazuiiek, Bator. Je, chwyta Sto!larski na głowę i z pola fioletowy·ch. Z daleki·ego 
t'Yliko aimbitji. i wOIU. zwY'Oięstwa Tu1ryśd prne<Oiwsta:wiLłi swój umieszcza pil.kę w si.aitce. strzaJu Bator rohi dirugą brarn-

Gwizdek sędziego oenałm·ia 
k·oniec za•wodów. 

Widz.ów J>Omiuno nie1)ewnej 
® pdlowy. W drugiej części za .:.~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!~• 
wodów opada.ją na du·chiu, słab- po.gody okolo 2000. · 

Tryumf Łodzi w grach sportowych Wyniki z kraju 
ną iizyicz1nie, robią naJjrozmait
sze pr;reg1ru1powania w driu:ży

rrrie, co w rerultacie daije klę
skę. Niileud~nośł zestawienia 
dtt-U!Zyirry zdaje Slię być główną 

przyiczyną ioh częstyiclh pora
żek .JIUiŻ na1j1wyiższy czas ażieby 
drUJŻYna Ugowa mi1afa sik1a<l u· 
stialany, bo nie pQfiloże Kara
siak czy Kubik w ataku -0 it.e 
cały zesJ)ól nie będzie z,gra1t1y. 
Garbamia natomiast pokazarla 
się drlllżyną, j.edm·olitą. Widać 

byto wszęd'Zlile WYSOką teohinikę 
u pojedyńczydh graczy, tiakty1kę 
w całynn zespole i ws.pó.tdiziała 
nie pos.zczeig·6!1irry:ch lindt J.eżeli 
się zważy że jest dmżYtrJ.a mlo
da, pierwszy rok wyistępująca 

w walika'Ch Ugowy·oh, to niewąt 
p1iiwie zasługiuje na w:yraizy 11-

Ł. K. S. i Y. M. C. A. mistrzami Polski Warszawa: Legja - Wisła 
1:0 <1:0). Gra stala na bardzo 

W'brew przewiidvwa·niom. u-1 ŁKS-ian·kii. wspoma1ga.ne wia- nie zawiinita żadnej braimk:i. ZY'I wyookilm poziomie· W~sł.a, mi· 
fne.i w swe siłv. Warszawy i trem. uzyis.kuda wyraźną prze- berżanlka. J.asziczaików111a i Ejlbu mo iż wystąpiła z ki:J.k<>ma re
Łódź ~ylka1zaJ~ !'~ rzet·el~ pra I :n.aige i kilk·akr•?ńnie osbrz~iJi.wu- szvcówna dobrze orncowa~y w 
ca musi przymesc zwY1C1estwo Ją bramkę Grazv1t1Y. Kwasimew- defenzvwie. Z na1padem współ ze·rwowemii grala dOlbrze. Jedy 
Dr.użyna hazeny ŁKS-u za1e- s'ka i Gapiińska ze zdenerwowa oraicoiwa•lY twclhe gorzej. ną bramkę <lila Leg:ji zdobył 
dwie po iedinorncznem istni.eniu nLa marnufa pare kapi·ta:Iinvch W chruevinie warszawskiej w 35 miin. Raijdek· W drug.Jej 
zdobvfa tytut mistrza Pol~ki w ?o:zvc-ii. .wreszci.e u.daje się Kwa naj1l•eps~e bvlv;, Dracówma. Ra po•towie Wista rniiatia. przewagę. 
wak·e z rutynowanym zespo- ' snaews1bei zdobyc piierwszą Dmska i Schabmska II. Sędzia Naw:roc:k:ii 

prawda.iacei haizene od 4-ch lat· by. Po c1hwi.J:i bramikarka Graży wacia). Proszony przez nas po Kraków: Cracovia - JPC 
Iem Graż:v•nv wairszawskiej u- bramkę z blyskawicz.nei bom-1 Sędziow:al P. Reiff (Czechosfo · 

YMCA lódzika w twrni·e}u pilt'ki nv wvbieira nilefortunnie. i dru- meczu o wviraż.eniie sweiR"o zda 6:1 (3:1). Pię~ne zwiycięstwe 
sia·tikowe.i wwraicowala dla Ło ga bramka dla ŁKS-u. Tuż l nia o grze obu drn1żyin, oświad.znajdują•cej się mów d-s.. -i 
dzq drugie miistrzostwa Polski. przed przerwa Warszawianki . czvl. żie ŁKS 001czvni~ kofosaJ- . . .. W uur~ 
Moż,emv śmial<1 sobie Dowie rewanżu.ia sJe 1 ,g-olem uzyska- 1 ne oosrtę.ov od meczu z Grniży- f.cmrme CraicovJ·1, .i{!tJ6ra wystąpi 

dzieć. że w g-raioh sportowvic1h TIY!m z kaimego. Po oauzie Gra- 1ną w Warszaw;iie. Wvg-nail zastu fa bez KQIZoika i Maikzy1ka. Dni 
zTobHiśmv w POriówinaniu z Ln- żymi,aMn otrzasinawszy się z ż.enie. żyina ~rutQw:icka W1Ystąpllf.a bez 
nemi okręgami wiele. Ilościowo prre.waigń ŁKS-u. szyb:kiemi wv GoT'lifaa i Pośpi.eoha. Bramki 
zawsze n~~eżeHśmy do pierw- padami .st~raia. się ~>Ciec oomo- YMCA -AZS 29=27. dla Or.aicovji z<lobyd,i: Ma.tezy« 
szvch. dz1JJS Pod w:z,g>ledem .ra- cy. Uda ie lJI11 się to 1 Dracówna Dru · ~nn YMiCA t ·1 3 Pt k 2 . K t •• ~ 1 łI 
k<>ściowY1111 .iesteśmy nillni. strzela wvrownywuj.ąca bram- zJ •. a wys ~Dl a w ' a I all~ · oooro~ 

ke. Teraz g-ra stafo się z,upe~- skll:adzie następującynn: Pęs.ki, punkt elfa g.ości zdobyił Joszke. 
LKS - GRAŻYNA 4: 3 (2: 1).

1 
nie cha0'1:yczn a. C-O oo zwala w Wachowski, Welnic, Zalasie- Sędzia Kru:kowsk.i. 
ziairnieszaniu oodbramkowem wicz, Okzak i Linka. Wy.elimi- .. 

Grarżynia'll!ki przybyły do Ło- stirz.e1'ić Warszawian:kom 3-go ( ) Lwów: POgOń - LKS 1:1 labe\a \\gOWil dzĄ w swy~ ,nasUinieiszvm skła goila. w tvm krvitV'Cznvm mo- nowa.ny w sobotę AZS WU.no (1 :1). Gra niezwYkle ciekawa, 
bram dz.i.~: 5c'habmsika ll: B~ko'?"s.'ka. menele ŁKS zdobv.wa się na he i SQ/kót <Lwów). lecz ostra i brutalna. Jm w 2-~ 

gier pkt · Kahnowska. Sta:~~uewLczowina, roiczny wvsWek. Kwa.śini•ewska Spotkali s.i'ę łodzianile w fina- mj,n. ~dobywa dlla b~S·u bram-
1. Wisła 21 27 58:59 Zalkirz.ewska. R•ap1.nsika. Drnców wspainia:la bomba wvrówmvwa le z AnS-em wairszawskim. Po k T d . . 

1 
""--i 

2. Warta 21 26 50:35 na. . i w Pól min1utv OOŹin1iei ni•e a· ciężkiej wake YMCA zwy.clę- ·~ a eusi·ew~z, eoz w "~' 
3. Garbarnia 20 26 53:38 f)f(iS wyistą,fi!il w na~tęJJ!UJą- takowa'I1a przez nilk:og0 strzefa ży<Ja w stosuniku 29 :27, zdQłby- m 1111· WYlfÓWlll.UJe Mauer. Skon-
4. Ł. K. S. 21 26 38:38 cz~ .kompJe.c

1
1
1e: ()lakzóewska

1
, zwycieskfef!o za.la. J'llż do koń waJ"ąc mistrzostwo Polslkii. tuzjowany zostail Prass. S•.a 

5. Legja 20 ~4 37:29 .Y~'berzanlka. a.~a wna , ca meczu ŁKS-ianki ma.ia zu- kpt. Bairain. Widzów 3 tysiące. 
6· Cracovia 20 22 46:32 1:1?uszycówna. Gaipms'ka. Kwa pelną przewa.ge. * * "' . 
7. Polonja 20 18 38:46 simewslk·a i Rvttl16W1t1a. T·ri'llltn!f Łodz:iall1ek iest najzu- Gorz.ej powiodło się w tur· Poman: Warta - Czami 1:9 
8. Warsza- Drużyinv na boislko wvszty• rydniei zasfożonv. Bvlv oille lep niejiu drużyn żeńskich WKS-owi (1:0). Ch-a mało interesułąca ł . 

wianka 20 17 30:43 s.i!lnie poduie•co.ne, g<lyż celem sze od Grażvinv w ()bro1t1ie i DO Łódź. na niislk·im poziomie. Jed'.Yl:lą 
9. Czarni 20 16 g~~~~ grv byfa wysoka s~awika -:- ~Y~ mo•cv a w ataku mia1ty doskona- Łodzhan:ki mi.aily tyllko jedne- bramkę zdobywa w 7~j mtn. 

10. Ruch 18 16 itu.l m1strzvn P<>'lslk1. To tez JUZ lą strz.eiJiczYl!lie Kwaś.nii:ewską. . .k AZS p b d . Rod je 
11. I. F. C. 20 15 30:46 oierwsze milnu.tv meczu daty Dobrze wswto1raicowała z nią go P'rzec1wm a, wairszaw- r.zyi Y·Sz z .po ama o w. 
12. · Turyści 19 14 ::::7:49 o:braz niezwykle szyblk:iei i nie- Ryt1tJ.óWITTa. Gaipiińska słabiej. sikii i uliegly mu dwuk,rotinie 8:30 s'kioogo. Sędz10wail p. Stomczyń 
13. Pogoń 19 13 33:40 co ch>aotviczine.i giry. Po chwili Bramlkiartlrn bia:to • czerwonv·ch ·i 4:30. ski. 

Lekkoatletyczne zawody 
harcerskie 

Petkiewicz 
mistrzem 

w biegu na przełaj 
Dwudniowe z,awody ha·roe- l mi•efa& i Praisel po 1.50 m. SkQk 

rzy z;gromad1zif~v na starcie po- w dal - Zai'krzewski 5.89 m., Ostatnia konkiurencia lekko„ 
kaźną 'licz!bę 80 druhów. M~mo Ośunielak 5.67 m.. Podczaski atJ.etycZina o milsttrzostwo Poi
fatail•nyah w.arunków atmosif.e- 5.53 m. Ski, Meg na prwłaj w Katowi
ryicznych. i przejmują·cego zim- W . ogól~e.i mmikta~j.i chrużyn cach, r o z ę g r a n y na 
n~ :o.s1a.gmęto ~~ale dolbr~ wy- męski.eh ?ie·~.s.z.e .m1•eisce z.a.ię- dys:ta·nsile oko·to 8 lclim. zaikoń-
nrk1. tembair<lz1e.i wairtoścmwe, la dmz. ~1Ims:k1e·go (25 p.) . . . 
ż.e wi1e.Ju z pośTód zaWodnilków przed drlllŻ. Trauiglllt:ta (18 p.) i czyl się zwycięstwem Petk•1e
pierwsze boki w Jekikiie.i atlety dr. Jagii1eNy (8 o.). wicza w cz.asie 23 min. 12,6 s. 
ce stawia. W k<>inkmenc.H paiń. starto- przed Kusocińskim (o 20 mtrJ 

Poszczególmie wyttl.lillc·i brzmią wafo za1Iedwi·e 6 zawodniiczelk. i Sa,madkilrn (o 25 mtr.). WS'Lys-
naisitępująico: 109 m.. -: 1 .Łada 60 mtr· wyigraJ~ Milochrowska cy trzej z Wa:rszawfainlkii. 
11,6 s .• DrZied MDr·owis.k1m 1 Za-- 8,6 s. przed Dz1ohkows'ką. Na . · 
'krzewslkim. 100 mtir. Milodrowstka osiagnęlia Czwairty byił Pucihaiłsik'l (Hura-

400 mtr. - 1Mirowsiki58,9 S· 14,5 s. przed Dzióh'kowslka. gan - Warsz.). 
nrzcd Pawetikowskim· S'kok w dal - Dzióbkowsik>a W tien sPOSólb a.ni PoilionJia, an~ 

1500 mtr. - Rwtkowslki 5 ~· 3.84 m. MJifod!rowsika 3.84 m., AZ'JS nie z<liolbyity w tym bie·gu 
? s. metr P'rzed ~owaikowskHm Markowska 3.80 m. Rz~; kulą ani jednego punktu co prnesą-
1 Ohirzanowsik1m. Sztafeta Markowsika 6.94 m·. Dz1obkow . ' , 
4 x 100 drużvina Kilińskiego sika 6.26 m .. Rzuit dysk·iem - dz.;~o na rzecz Po1lonlfł „Łiucm11-
49,5 s. przed Dr. Trnugutta i Marikowska 20.80 m. Cisrew- ka · 
Dr. fag'ieHv. ska 19.65. 

R.zut dyslkiem - Pidafa 28 m. W ogó!tne·i pu.nlk:tiac.~i zwvdę-
23 om. przed Sadurs'kim 26,50 ;i;vta drurż:vina im. Wolody.iow
i Nowakowskim 25.60 1111. Rzut s.ktLe.i (14 p.). przed dmż. im. 
kula Podczaski 9,28 m. p['zed Konopnkki1ej (12 p.). Zwycię
DeDczvk·iem i Bartolikiem. 0-

1
' skie dmżyiny otrzymal'v 2 na

szczeo - Ośimielaik 36,68 m· . grody przechodnfo ofiarowane 
Paw!'ilkowski 34·58 m. Skok ' p.rzez Łódz1ką l'Zbe Przemysto
wz-wvż ZakrzeW\lGsJ. 1.55. Oś- 1 wo.-łiandlow~ 

Mecz bokserski 
Poznań-Lipsk 8:6 
Międzymiast·owy mecz bok

se.rslk•i między Poz,naniem a Up 
sk;i·em wygirali Po1z·na111ia·CY w 
stosundru 8 :6. 

Na boiskach Łodzi 
WKS - HAKOAH 9:0 (3:1)). B. Sliow.aiclkii zash.11żyq na 7JWY" 

ZaWo'Ciy 1-0w1a:rzy,skie. Zastu- cięstwio. Sędziip. p. Piotrowsk•i. 
ż.ona porażJka łfakoahu. Sędzia BI•EO - PROSNA 3:1 (1 :O)· 
p. Otto. 

WIDZ.EW - HASMONEA 6:1 
(2:1). 

Spotlkain.ie towairzys'ldle. Pr:~e 

Me1cz o wejście do klasy A. 
Ni.ezas:liużone zwycięstwo Biie
gltl. Sędzia p. Andrzejak 

w:aga Widzewa w drugiej poło- POZiNAl'lSK!I - HASMONEA 
wfo. Sędzia p. Raik<>wsilci. 4 :O (1 :O). 

SLOWAC~I .:_ ZJEDNOCZO- Zawody towairzys.k·i·e. łiasma 
NE 2:2 (1:1). nea z sd1ed!m1i1oma rezerwoweml 

Spotkanie o wejście do kJJ.asy Sędzfa p1. Szer. 

Korespondencyjne zawody 
STRZELECKIE 

Pnei:xrowadzone w dni.ul WY'IJliiki strzelań JXŻedsta· 
wczorajszym za wody korc- wia.ia się następująco: I m. zdo-
spondtencV1jne w strzelaniu da- byt! P· Mi'Chalski osią~ają.c 736 
łv na.oitót wvl!lilki stabe. Brak I P'kt. możilDwy•C:h 1000. na Il m4ej 
nai11ensz.e.11:0 strzelca w zespole sioo Nowi·oki 703 okt.. III m. Zad 
lódZ:kiim p. Nowe•ria spowodo- ke 695 pkt. IV Krause 660 pkt. 
w.a:t niikłe szainse nasze.i repre- V WH:kowkz 653 pkt. K-0im1s,ie 
zentacj.i 111a zajęcie zaszczytne- sędziowską stanowH~ Do.: Wa
J:!'.n 111ie.i1sca w ogi<}lne.i kl1asyfiika- wrzie·ciki, Serbek. Jost. Troja· 
cii:. nowslkli i Kuźn&o~i. 
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Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród auto
rów swoich Bibljoteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St., Cieszkowska Z., Cze
ska-Mączyńska M., Daniłowski G., German J., Gruszewski A., Gomulicki Wl., Kiedrzyński $t., Kisielewski Z., 
Klemens Junosza, Kraszewski J. I., Krechowiecki A., Lepecki M., Lutosławski W., Macieiowski J., Marion, Ole
chowski G., Ossendowski F. A., Orkan Wt., Perzyński T,Vt., Rapacki W., Rodziewiczówna M., Savitri, Sewer, 
Słoński E., Strug A., Szpyrkówna M. H., Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak 
również cały szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie. 

Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na li
chym papierze i pospolita treść książki, 

BIBLJOTEKA DO MU POLSKIEGO 
zmienia całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 

Od dnia· 1 października b. r. wydajemy 

6 WIELKICH TOMÓW POWIESCIOWYCH KW ART ALNIE 
(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze 
dziełowym, w przepięknej wielobarwnej okładce. 

6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych pow1esc1, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem 
dla czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 

Blbljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł 
współczesnej literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymyje 

3 BEZPŁATNE PREMJE W K W A RT ALE 
1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na 

luksusowym papierze 
2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350 x 500 mm. 
3} 0 Magazyn Ilustrowany", w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież 

godziwą rozrywkę z nagrodami, a wszyscy miłą i ciekawą lek\:.u.rę. 
Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premji, jest niesłychanie niska 

i wygodnie rozłożona, gdyż wynosi 
Zia 12.- (dwat1aście) 

które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub 
też przekazem pocztowym na adres: Warszawa, Nowy Świat 15, Bibljoteka Domu Polskiego. 

" 

Zakłady Slusarsko - l~lechaniczne 
BRACI KEDRZE,SKICH do 

TA Io 
Lek. dent. I 

I · }; z. Bielakowska i 
' POWRÓCIŁ.A 1 

SP r Z~ da n a a . . leczenie dziąseł. zębów ł 
ULICA NOWA 12. 

WŁAŚCICIELI SAMOCHOD"W i MOTOCYKLISTuW 
Niniejszem zawiadamiamy P. P. że otworzyliśmy Zakłady do Cienerai 
nego remontu Samochodów i Motocykli oraz budowy karesorji, 
posiadamy własne Ciaraże. Wszelkie roboty będą wykonywane tylko 
przez specjalistów. solidnie, punktualnie, po ce n ach przystępnych. 

l,j I i cbirurgja stomatol. I 
1 ul. Kilińskiego Nr. 113, tel. 48-27 

2 kotły parowe 
2-płomiennicowe 

85 mtr. kw. powierzchni ogrzew 
6 atm. ciśnienia 

80 mtr. kw, powierzchni ogrzew 
6 atm. ciśnienia 

......................... 1 maszyna parowa 
r- • · • 200 PS używana. .. 8 Pierwszorzędny · Zakład Krawiecki Męski 8 Do obejrzenia Kilińskiego 102 I J • L A s K A 1 fabryka Bialera. 

•. :r~~:~o:~~~ N:a25se~~:9::~:~:;: ::::~ I 'p'o51o!'An1~N! ~cA~l~T~ic0zn:, wykonywa podług najnowszych modeli. • 

I -~~ Spe.cjalnośt roboty futrzane. • L 'd • O d N IO · •••••• „............... 0 

:~1e::n° N~~:'a.s;." 
______ _,,, •• ,...,„.~,,....,,. l""'I·-- - -···r-v-~----------

I • 
NA RATY! NA RATY! 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej płaszczy 
gumowych. OBUWIE, kamgarny, jedwabie, firanki, koł-

dry watowe, gobelinowe i inne materiały • 
„KREDYTPOL" Piotrkowska 701 fr. II piętro. 
Ceny konkurencyjne. Bez doliczenia procentów. 

Ordynatorzy : 
Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Dr. med. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Michał Kantor 
Dr. med. Juliusz Baum 

I Dr. med. Wolf Eychner. 
I i li KLASA. 

(winda), 

Dr. L. Szył man 
POWROCIL. 

Z i e I o n a Nr. 8 • 

Or. J. Aiz~er 
Powrócił. 

Al. Kościuszki Nr. I. 

W CIĄGU 
młesi11ca i pod gwarancj11 wyklucza
jącą wszelkie ryzyko, wyucza prak
tycznie na samodzielnego buchaltera
bilansistę, rzeczozn. z wyższym wyk· 
ształceniem i kontrol. syndyk. prze
mysł. Kończącym świadectwa. In • 
formacje: 7-9 wieczór. Piotrkowska 
183, I. p, 1166-14 

JAN BIERNACKI, 
mieszkaniec wsi i gminy Budziszewi· 
ce, zgubił dowód osobisty wydany w 
Rawie Mazowieckiej. 1146-13 

ZAGINĄL 
dow6d osobisty oraz książeczka woj
skowa na imię Pinkusa WagmarB. 
zam, w Lodzi, Piotrkowska 292. 

1157-14 

POTRZEBNI 
do objazdowego teatru kasjerka, sta· 

O PRASZKI ER tystka i bileter. Na koszta podróż} 

I r ·powrócił. _:~;~:-~::~!.~iit~:.~1- .. ~;; 
Prenumerata miesię~zna „G~osu Polskiego" ze ~szystkimi dodatkami 

wynosi ~ Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze
syłką J:.IOCztową . w kraiu - zł. 6.50; zagra nicą - zł. 10.- . 

Ogłoszen1·a Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) p,zed tek· 
• stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście 25 groszy, zaręczynowe 

i zaślubinowe ryczałtem - 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy po 25 gr„ do 100 wierszy po 35 
· - .....•. -„.-r..._," _ __ i~roszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogfoszeuia zwyczajne po tekście (strona ~O szpall' 

Redakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja dwu i więcej szpaltowe za wiersz milimetr. 10 groszy, jednoszpaltowe - 12 groszy za milim. 
nocna f drukarnia P iotrkowska 86 telef. 799. Redakcit1 otwarta dzień i noc bez śród drobnych 15 gr. za milimetr jednoszpaltowy. Drobne - 15 groszy za wyraz (najmnicj~1;·.: 

1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zł.) Zamiejscowe droższe o 5C 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redakloi przyjmuje od 1'/-18. proc ., zagraniczne o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

Redakt~r i Wydawca: MARCELI ·S--A-C_H_S-. -------------!!-------
W drukarni, Piotrkowska 86. 




